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Podnoszenie 
Ulydajnośd pracy 
- o podstawowy warunek', 
rozwoju naszego kraju 

Krajowa narada współzawodniclwo pracY 
WARSZAWA mówienie, ('Skrót pr.zemówie­

nia podajemy na str, 2). 
24 bm, w Sali Kongresowej Przemówienie I sekretarza 

'fi' Warszawie rozpOczęła się KC PZPR zostało przyjęte 
dwudniowa krajowa narada długotrwałymi oklaskami. 
współzawodnictwa pracy, Bie- Podstawę dyskusji stano­
r.ze w niej udział ~onad 2,5 wią referaty. wygłoszone 
tys, delegatów wybranych na przez przewodniczącego CRZZ 
naradach wojewódzkich I IGNACEGO LOGĘ-SO­
branżowych oraz bezpośrednio WIl"irSKIEGO l I sekretarza 
'fi' zakładach pracy. znajduje KC ZMS _ MARIANA REN­
.I~ wsród nich 250 brygadzl- KE. (Skróty referatów poda­
at6w brygad pracy socjalisty- jemy na str, 2). 
emej, ok, 1.300 prroclujących Wśród głośnych owaell 
robotników. 450 mistrzów. te- delegacja Stoczni Gdańskiej 
ehnik6w. lnżynierów i racjo- wręczyła I sekretarzowi KC 
llallzator6w oraz przedstawl- PZPR W. Gomułce symbol 
elele organizacji partyjnych, "milionowej tony" w postaci 
~\~~~: .. ~~~ . .. ' ~~?~!~- ,metalow.e:i---pła~~zeźby.przed --J ~ st'awiającej tankowiec .,Bała-

Na naradę przybyli człon- klawa", . który zaokrąglił do 
kawie kierownictwa partii miliona ton tonaż statków 
1 rządu: Włailysław Gomułka., wyprodukowanych przez sto­
'6nt Cyra.nklewIO'll. I,naey cznię Gdańską.. 
Loca-Sowfńsld. Alek!land~r W pierwszym dnłu obrtd .• er 
ZawadzkI., Zenon Nowak, 0- deczne pozdrowienia i życzenia 
becni są członkowie Rady Pań od młodzieży radzieckiej prze.:. 
&twa l rządu. kazał uczestnikom narady I Be 

Na 1811 maj duj_ .ł~ przed- ju'etarz KC "KOOliomoru. Si er-
~wieiele władz naczelny en giej Pawłow. . ... -. -. 

Do pruydlum krajowej na­
rady ucżestników wsp6łzawod 
n1~ pracy wpłynęły" ci .. 
pesze. 

rudlu 2:a""txi·~~o organiza­
tli młodzi~.owYcl1. Serdecznie 
J)O'Witano bawiącego w na­
nym k.nIju I 5e]ITI~tarz.a KC 
Xomacmoh1 Sier~ieja Pawło­
wa. W w:I~ depesz kolek­

O g()dTJnle 10 Ignacy Loga- tyWy robotnicze :r: różnych ·z.-
Sowiński otwiera obrad;r. kładów zawiadamiają o podję 

clu zobowiązań produkcyjnych 
Witany długotrwałym! o- dla poparcia czynem odbywa­

klaskami, zajmuje miejsce na I jącej się narady i kampanil 
mównicy WŁADYSŁAW GO- wyborczej do Sejmu i rad na­
MULKA wygłaszając prze- rodowych. 

inż. ~enryk Górka 

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR l Wyd. A I Nakład 68,370 

U nas zimno, a w słoneczne] Albanii już prawie lato .. Zdję.­
cie przedstawia fragment wybrzeża adriatyckiego w miejsco-. 

ealistycznie, szczerze, obiecanek.~. 
, MARCA br. minął szło, zabierali głos nauczy- p ODCZAS wczorajszego/ plan modernizacji kolei BIl 

2 4 w Stalowej Woli ciele, działacze oświatowi i . spot)l:ania z załogą rze- terenie R~eszowszC.Zyzn1 . ­
pod znakiem szete- kulturalni. Pod koniec szowskiej WSK - zostali przedstawił szczegołowo , JAN 

_gu spotkań kandy- (tej dyskusji po'rcja pytań ~ przedstawieni zebranym kan- AU,GUS!YN, co ,wzbudzilG 
datbW na posłpw s,ła do..poważnych rozmiaI:ów, dydaei . na posłów 'z okręgu duze zp:lnteresowan:e n~ s~li. 

z- 'mle:lKowy~ :;polecźeft-Na ' ~ ws~str{re bdp ' wiadał rżeSiOWslćiego: " tow. Józef - ROZWIeszone na śClan'a:ch 
stwem. Przez cały dzień od- tow. Francisz~k Blinówski. TeJehma, tow, Miula AUI'u- hasła. jak np. "Czynem pro­
bywały się zebrania. dyskusje Wystąpienie zastępcy kle- stYD,' tow • .Jan Oz,a, ob. Jan dukcyjnym ..!lczcimy wybory 
i wiece przedwyborcze m, in, rownika Wydziału Ekonomi- AnCult7D oraz niektórzy kan do Sejmu 1 rad n,arodowych" 
na terenie Ruty, w elektro- cznego KC naszej partii było dydaci do WRN i MRN, - znalazły swoJe odzwier-­
wnl, w szpitalu. Z mieszkań- przykłado~ą ilustracją rzetel Tow JOZEF TEJCHMA ciedlenie w licznie zgłasu­
caml miasta rozmawiali kan- nego. realistycznego trakt«>;- przew.' ZG ZMW znan; nych przez, prz,edstawicieli 
dydaci na posłów: zastępca wania, , potr~eb, w o~~cł~.?o, d;ziąłlJc:z - ~.od,~i~żowy, . ~~rl- załogi zo~wlązamach. '.­
kierownika Wydziafu ~lćono .'móżliwości - J.ll.kimi dysp'o,n.!l)~ }~;l1:IY~ł : ,!,~oJe prze,moV/17- Pracownicy wyrlziała" . SS 
m1cznego >' 'Kómitetu Centra1- 'my' i dysponować ' ~dzien'1'y, me n~ sprawie przyśpIeSZenIa zobowiązali się np, wykonać 
nego PZPR. członek KC Nie unikając spraw trudnych rozw?ju przemysłu. a zwlasz- plan produkcji towarowej 
Franciszek Bllnowskl, reda- a przeciwnie koncentrując u- cz~ Je,go d,wu podstawowych II kwarta lu w 101 proc" zaś 
ktor naczelny dwutygodnika wagę na nich właśnie, towa- dZledzlD. tJ: prze~ysłu ma- plan produkcji globalnej w 
"Gospodyni Wiejska", członek rzysz Blinowski kOlejno ana- szy~ow~go I, chemlcznego,Nle 103 proc,. ogłaszając równo­
NK ZSL Helena Dąbska, pre- lizował zgłoszone problemy. zmle~m~ wazny probl,e'!l" to czesme kwiecień miesiącem 
zes Izby Rzemieślniczej z " podnieSienie wydaJnoscI pra- poprawienia Jakości produk~ 
Rzeszowa Jan Mirek oraz An- Odp~ladaJ,ąc nasamYI? ey. M~jąc tak doskonałe za- cji Załoga wydziału 53 
toni Rybak - rolnik z po- w~tęple, ~a JedI?-0 z pytano p,lecze w . sen,sie istnienia t y- po~tanowiła w okresie I pół-
wiatu mieleckiego. W spotka- mianOWICie. co Jako przyszły sl .... ·y fabryk I hut wynnsazo- k .' onadplanow" b...A ' 'ł b" dl"- ...~ [o.::za wy on «c P .. 
niach uczestniczyli również poseł ~zle I?-0g zro I~ _a nych w p.owoczesny sprUlt. produkcję towarową o warto-
kandydaci na radnych do Wo St~lowe~ Woll, ~w. ~linow: s.tać "nasna to , - mówił on - sd 1.250 tys, zł . a ponadpla-
jewódzkiej l Miejskiej Rady ski OŚWiadczył krotko, "Je abyśmy uczymli znowu wiel- d k - glob ' lną 

stem członkiem partii, lrtó- ' ki' krok naprZód nowrt
ą ŚP,r02u50'OCJęt zŁa P-O-Narodowej. bo" t' d ' . wa o CI, ys, 

We wszystkich 'rodowi- rego ,o wIązuJe par Yln!l y.. Gorącymi oklaskami przy- aobne zobowi,!zanla podjęły 
skach spotkania z kandyda- 'sc~pl~na - . znaczy to, ze "': jęli r6wnież zebrani wysta- zalogi innych wydziałów. 
tarni cieszyły się bardzo du- Sejmie zrobię w:szystko. ,ab~pienia innych mówców. 
żym zainteresowaniem i w prostemu człOWiekowi zyło Ujęty w programie FJN ~er) . 
sumie zgromadziły kiłka t y- ~ię lepiej". I ~e ~łowa przy-
sięcy wyborców. . Kandydaci Jęt~ zostały .me Jako dekla .. 
na posłÓW mieli szczególnie ra~J.a, ałe ,Jak? boga.te "'" 
trudny dzień ....:.. wygłosili I tresc,. od~owledZlalne oswiad­
dziesiątki przemówień, odpo czeme dZiałacza P!łlty l nego. 
wiadali na liczne pytania nie W dalszym ciągu, . oma­
maI ze wszystkiCh dziedzin wiając sytuację w szkolnic­
naszegO' tycia. . twle, kandydat na posła, . z 

W godzinach wieczornych zawodu sam ' nauczyciel. przed 
cała czwórka kandydatów na stawił krytyczną analizę ta­
posłów odbyła ostatnie w kich zagadnień ~ jak niepoko­
tym dniu spotkanie z nauczy- jąco dUże i nieusprawiedli~ 
cielstwem I aktywem kultu- wione- vi . swoim szerokim za­
ralnym Stalowej Woli. sięgu zjawisko drugoroczno-
Wstępne przemówienie wy- $ćr - "brakowa produkcja". I 

głosiła kandydat na posła He- ja1{ nazwał. naszych szkół, a 
Jena Dąbska, W następnej ko- następnie' ustosunkował się 
lejności. przez godzinę prze- do zgłoszonych postulatów 

natury inwestycyjnej, 

"uż ""kr6Icę· 
nowa powieść w nNowinach~' " 

Naaza 'gazda w niedługim cza.sle rozpocznie druk no 
"ej. eiek8IWej powieści Józefa Mortonia, zat.ytułowan~.j 
.. WIELKIE PRZYGODY M~LEGO ANCYCHRYSTA ~ 
Pisarz ten dość mocno związany jest z zicmią rzeszow­
ską; zamieszkiwał już tu przez pcwien czas, a obp.c~le 
ma się zamiar osiedlić na stałe w okolicach PrzemysI;!', 

Doe. 
- nacz. dyr. P. P. "Kopalnictwo Haftowe" w Krośnie 

"Koncenirujemy środki­
mówił - i to jest prawo od 
którego nie odstąpimy. Nie 
szafujemy obietnicami. O­
świadczamy wprost. że naj­
większe nakłady w zakresie 
szkolnictwa skierujemy tam. 
gdzie do dziś pozostały jesz­
cz.e duże zaniedbania. Te 
zaniedbania. to przede wszy­
stkim odcinek szkolnictwa 
podstawowego_ Chcemy roz­
wiązać do roku 1965 i rozwią­
lemy. (bo mamy za~wnione 
na to fUl}dus~~)tr~drtą 5ytu­

. ację wielu' ·jeszcZe szkół pod-

J, Mortoń, ur. w 
1911 r, - karierę 
literaeką rozpoczął 
stosunkowo wczP.Ś 
nie, Jest on auto­
rem wielu nowel i 
powieści. Wymie­
nimy tytuły lylko 
niektórych pfYwie­
śei: .. s po", iedż", 
"Wawrzek ayn 
Wawrzyńca", "Za­
pomniana wieś", 
"Wielkie , dni", 

W chwili ohecn!!,. krajo .... ., 
p"!!my,1 nafl.o9łl' pokrywn 
ERpot~.r.bow .. nle III' W)'.ol!.o,;cJ 
8-, pr(>{'" pHy czym poci 100' 

Jliec pięciolatki ud:2lilll_. ~~~u 
nualeJe do 3 proc" O.lągAj,\O 
.. roku In. H. 1 proc. na-
•• ycb potrz .. -' . -

~6wn~"~ś;{\e U_eba_' . ...;j.jał­
IIIĆ, te ' w t f'Dl san' ym 'o,",u!~ 
wydobyc:j.e ropy I g~zu poważ­
n.lp wzrosn ie , nie etot rZ~:»))lJj:Jc 
jedna); kroku Je;z·c 7..r. · nybcl9.J 
wzrnstaJącemu zilpoLuebowa· 
lIiu, . . . 

Oznaeza to, że w I pn:y~zllJścl 
Import produktów n"ftl>wy clI 
pochlonle zna'czne ~lodkl m"" " 
terialn .. , obclażające nasz bi­
.lanł platnlczy', 

Oblicza. .I~ szacunkowo. te 
krajowe zasoby ropy ! gUIJ 
wynoszą ok. l/~ miliorda ton. 
Je.t to il",ś~ poważna, CA'~ 
.trudnosc: p()I_~' .. . Jt.li"ak na tym. 
te te boaactwa. znajdujące .i·~ 
nlewątpltwle pod zIemią, trze' 
ba dopiero "naleić I wydobr~ 
na powierzchnię, 

Wydaje się wl~c, t. JedY­
~'ytU Sposobem poprfl.wy ubet;­
negQ stilllU pr(Hii.1~ cJi ropy I 
ga'lu j esi int.rnsyhkac ja poszu· 
kiw~ń . 
w tynt 12~lu nalpj:y !'tcsowa\~, 

. Ii,.o.Woc7.esnc mrtody geofizy .. c~· 
. -:- n 'e, ~ używając - do tego no' 

wo~e!lneJ a.parat11r)' ,pjsmlc~· 
npJ, którą ' posiadamy obecni d 
w !Io~cj ahsolutrile nle .... v.t>r· 
c'Z~jipeJ. prLy rozszerzeu-iu te-

ryłorh.IDelfo .... Ięlfu prac po' 
lZuklwawczycb , -

Musimy rówoiei przygolo-
wać Ilę do przeprowadzenia 
~Ięboklcb wierceń rzędu ..... a 
ty •• m .elrów. co " kolei lącay 
.I~ • za.adoieDlem poprawie­
nia Jakości produkcJI naszych 
fabryk .pnęlu ... iertnk.ego. 
Powoj_ł\ne odkrycia w tej 

dziedzini_~ wyrażające się udo' 
.t~"nienitm rio eksplonlacJ' 
dzluiĘr.iu bog~tych zlóż ęazu 
zjen1ne:go ora'L :złoża ropy u'!r· 
to",ej na Przp.dgÓrzu pozwalaJ" 
Wierzyć. te oadzleJe na odkry, 
cle 1fI Polsce "du;"ej royy" 9;'\ 
nie tylko realne. ale I bliskie. 

Rot.D1awlal I fotog!afowal: 
K, Seko (CAF) 

• .Mój drugi oże­
nek", O jego no­
wej powieści. któ 

. rą .opublik~jł ,.No 
' wmy" _ . poł~or-
D;lu,lemy. Czytelni­
ków olobno w naj 
blIżsn-eh dniaeh. 

", " • \lo ::--

sf.łwov.'ych, TJ'l.kie są konse­
kwencje rachunKU naszych 
możliWości _- i. n:a~pUn,iej,szych 
'p.?tr~eb" ... . , - ,--- - ---.- -1'., - L. __ ... ___ ...,.I'!!"!!I'!!'!'!'!I"I.,!!'!!" ..... -----..... -------
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z przemówień na krajowe.i naradzie w s pół z a w o d n ; c t w a 
--------------------------------------~----~------------------------~-------

prac.y 
Komitet Centralny naszej 

partii z zadowoleniem powi­
tał inicjatywę Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
i Komitetu Centralnego 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej zwołania krajowej 
narady przedstawicieli wiel­
kiej armii uczestników socja-

Władysław Go~ułka: 
ryjno - technicznego l'rztd­
siębiorstw uczynić wszystko. 
aby te warunki zaistniały, a~ 
by ludzie. którzy pragną le­
piej pracować. dać więcej 
społeczeństwu I więcej osią­
gnąć dla siebie. mogli rozwi~ 
jać swą twórczą inicjatywę, 
osiągać wyższe wyniki i pod~ 
ciągać pozostających w tyle. listycznego współzawodnic-

twa pracy. Narada wa-
sza zbiega się w czasie 
z początkiem nowego planu 
5-1etniego. którego założenia 
i cele przedstawiliśmy już 
szeroko całemu krajowi. O 
wykonaniu zadań planu de­
cydować będzie przede wszy­
stkim codzienny wysiłek mi­
lionów ludzi. trud robotni­
ków i inżynierów, chłopów i 
agronomów. pracowników 
wszystkich dz!ed~n gospo­
darki narodowej. 
P~a nafta I Władza~ ludowa 

Bil! od dziś zdO\Żll do c1O\głelo do­
lOon.ahm.1a metod pruy I pod­
llol.Zsnla jej ... ydajnoscl. Mamy 
'W tej d'llledzlnJ.e nIemałe 061,\­
cn.lęcla: w ubl .. głym plęclołeclo 
... "dajnoAć pracy w pr7>emyśle 
",zrosła o H proc. D'T.ękl <'Urno 
udanła płano 7.o.tały wykonane 
• nllodwyŻką przy nlts"ym od pla­
'!H.wanego pm;yro&aie I'atrudnle­
Lla. 

Nowy plan 5-letnl wyty"""'Jąc 
lI&d",nla bardz.lej wl .. lostronne I 

u.krojMle na skal~ wlęk."ą nit 
ktedykolwl"k. I'",k I "d a, że pne­
nlo 4/5 przyrosto produkcji p .... e­
my.tu I budownictwa powinno II~ 

otrlągnąć n1l _ drodze daln:e.o 
wzrostu wydaJności pracy, a nie­
spełna l/ij pr."" zwiększenie u­
trudnienia. Zal<>żenia te przyję­
liśmy wychodząc z niezbędnej 
potrzeby pOdnieFienia na~ej eko­
nomiki na wyższy pO'T.II>Dl. 

Kraj nuz dokDna.ł wlel'kich po­
Itępów w rOl.woju sil wy twór­
"",yeh, nadrobił wiele opóżnleil. 
p""'yswoi! sobie w wielu d"ied:.l­
na.eh 7}dDby"",e _w8półc7>e~neJ nau­
ki I t&chnikl. Jedna.kźe pod wztp;lę 
dem _ wydajno,cd pracy. pod 
względem .połecznych kOI7>tów 
produkcJI. pozoltajemy jeS'u-ze w 
tyle za wielDl1" krajami. Na wy­
twarzanie dóbr materlalnycb 1:0-
*y .... my dzli jencu więcej pra­
cy. niż w krajub wyżej od na­
nego r«nwlnlętych. wlęc-eJ n.lt to 
byłoby kDnleczne prsy ..... tooo­
w",nlu I właklwym wykorzysta­
lIiu wyżueJ techn.lId. Skoro KU 
prHclętnl.. blor"., kaJJdy praco­
wnik w na-nym kraju - robotlUk 
w pnemyile ny Ita budowle. 
chlop - na rol1, wytwarza mlUej 
dóbr materialnych nli w kraJaell 
e wyższym po?Jlomle w3dalno4cl 
pracy - te równifl mniej 11:_­
Ulmuje, w mniejszym ItopnJu mo­
że .... pokolć 'WoJe potl'l&łlby_ 

Droga do dobrObytu pro­
wadzi przez w z r o • ł 
w y d a j n o , c i p r a c y, 
przez taki rozwój sił wytwór~ 
czy ch dokonywany na bazie 
najnowszej techniki, aby 
można było maksymalnie 
rozwijać produkcję dóbr ~ 

terialnych przy naj niższych 
społecznych kosztach ich wy~ 
twarzania. 

Dzblejszy ŚWIM ~arn.1a burzli­
wy proces reWOlucji techn~neJ 
opartej na mechani""cji I auto­
matyz.a.cji proce.ów produkcyj­
nycb. na szerokim I szybk.lm 
wprowad",,11iu do produkcji eo­
raz to nowych odkryć nauki. 
Wprowadzanie I a nu do pro­
celu {'rodukcjl coralZ doskonal­
I'lyeb muzyn I ur~'lleń. eoru 
leps",ej technol~U wytwarzania, 
nowych twonyw. materiałów I 
.urowców Jeń nak_ dykto­
wanym prze.a tycia. 

Nu_ loapodarka _ębta n, 
w Ipolóll orsaoniezny • rynk\f'm 
owlatowym. c rynkiem .ocjl.'l­
Ityetanym w n.czecólnośel. Mu.l­
my pNywoodt "ardzo wiele n­
rewców. wyN>lIów. Ja6rycll _ lie-
101. JIOie wyłwanll<my I coraz wl,,­
cej w-y_lt. I.lIy lIdoby6 irocłk1 
111. pokrycie tece Importa_ M6w1-
lIśmy o łytll I1lel'aL Aby .up~­
towat na_ wyroby mulimy JO 
wyłwarzae _ poili_te łw1ato­

wym, mllftmy- nad~żll-Ć .. eeras 
wyjnyml wymaCa-nla.ml w uku­
Ite _rtym&Jltu. wymoców te.,h­
DiMnyeh. jakost!! I MtetylU, mu­
amy .... ytwarzać łanto. 

Obniżać koszty produkcji. 
wprowadzać l wykorzystywać 
zdobycze techniki do całej 
gOspodarki I nauki, OIZCZę­
duć 1 zmniejszać e-zu pra~ 
ey konieczny na wydobycie 
IUroweóW. wytworzenie ma-

Ignacy Loga-Sovviński: 
I. Loga~Sowiński podkTeślil na 
wstępie, że podstawowym za­
daniem, jakie staje przed na­
radą i przed uczestnikami 
_p6łzawodnictwa pracy jest 
zabezpieczenie wykonania Na­
rodowego Planu Gospodar~ 

czego na lata 1961-65. 
w minionym S-lecIu roz .... 6J 

.,p6lza wodnict'Wa walnie przy­
e'llYnlł .Ię do wykonania t prze­
kroc",enla zaplanowanych sadu 
predukcyJnycb. 
NI~ j •• t to .pnowa przypadku. 

Rozwój 'ego ruchu trzeba bowiem 
r07.patrywać w scisłym związ.ku J 
ll!pszym! niż kiedykolwiek WiJ.­
runk;aml rozwoju Inicjatywy za .. 
IÓIt rObotniczych. z procesami 1I1e,­
bokl~j d~mokratyzacJi oystemu 
zarT..,rlzania, 7. powołaniem lamo­
rządu rObotniczego. Nasza partia 
byla w tych wlelkich poczyna. 
nlach sll'l Inicjującą I realjzująca 
Je wespół ze związkami zawodo­
wymi •• organlucjaml mlodzleżo­
wymi przy aktywnym poparcia 
caleJ klasy robotniczej. 

Widzimy konieczność - stwler­
dril pr:oewodnlezący CRZZ 
jeszeze pełniejszelo rOIwoju 
wl~ólzawodnictwa o wyższe W)'· 
nlkl prOdUkcyjne, konlcc"nDsć 
bard~jcj analitycznego porówny­
""ania uzyskiwanych przez za". 
kłady w~każnikow techniczno­
ekooon~icznych i - co szczegół. 
nt'7 w.l:zt;te - I:'0pularyzowania 
ollągn,ęc przOdUJących pr,.ed­
aJ.ęblorstw oraz llletod pracy. 
Następnie I. Lega-Sowiński 

omówił ruch współzawodnic­
twa o tytuł brygady pracy 
locJal!s{ycznej. 

W całym kraju - powie­
dział on - bierze udział we 
",,-spółzawodnictwie ok. 30 tys. 
br:"gó'ld. w tym ponad 9 tys. 
",,-społzawodniczy o miano bry 
gady pracy socja lis tycznej. 
Połowę ich uczestników sta­
nowią ludzie młodzi w wieku 
do 30 18t, Jest to ruch jakoś­
ciowo now)', d(\st.osowany do 
w~ższych wymogów produk­
t!YJnych, do wyższego pozio­
mu Łechnicroego i wyższej 
świadomości. jaką 1"eprezentu~ 
ją dziś nasze :!Błogl 

Do najważniejszych kierun­
ków. na których winno się 
skoocell trować socjalis tyczne 

_ '9.'1;półzawodniatwo pracy. mów 
ca Ulliczył: 

- zapewnienie wzrostu wy_ 
dajnOŚCi pracy i rytmiczności 
produkcji, 

zwiększenie produkcji 
przeznaczonej na zaopatrzenie 
innych zakładów i branż, o­
szezędność materiałów. surow 
ców i energii p::ze-z obniżenie 
normatywów zużycia. 

- rozszerzenie asortymen~ 
t6w i polepszenie jakości wy­
robów dla coraz lepszego za­
Ipokajania potrzeb rynku kra~ 
jowego oraz zwiększenia pro­
dukcji. eksportowej i antyim~ 
portowej. 
Omawiając szerzej poszcze­

gólne z wymienionych spraw. 
przewodniczący CRZZ powie~ 
dział m. in.: 

Zasadniczym czynnikiem 
wzrostu produkcji jest wzrost 
wydajności pracy. Niska wy~ 
dajność ogranicza moźl!woścl 
podniesienia stopy życiowej. 
hamuje na dłuższą metę moż 
llwości wzrostu płac w całej 
l06podarce. Pai1stwo nane w 

zrozumieniu wagi tej IPra~ 
wy podejmuje w bieżącej 
S-latce wielki wysilek dla za~ 
pewnienia wzrostu wydajnoś­
ci drogą rekonstrukcji tech~ 
nie-znej naszej gospodarki. Jest 
jednak rzeczą niezbędną. aby 
obok nakładów państwa do 
wzrostu wydajności przyczy­
niał się Świadomy, zorganizo­
wany wysiłek załóg. Ba:rnOrzą~ 
du robotniczego i administra­
cji gospodarczej. 
Poważne otraty ponm welllJ 

Jeszcze nasza gospodarka -w na­
Itęp.twle nleprzestrzetp;anla ryc­
micznośct prodUkcji. nlerecular­
nych dostaw I zwi'lzanych • tym 
przestojów. 

W ubr. mlelUmy w przemyjl. 
prawie 32 mln nie pr'JełłraccJwa­
nych r-oboczo-godzin z powodU 
przestojów. W następstwie tego 
I'ospodarka DaAza ponio!J;ła II ona d 
%,3 mld zł Itrat. stąd też upew· 
nlenie należytego wykorzystania 
eUlu pracy. rytmicznej prllduk· 
cli, terminowości dOltaw I koope­
racJI wymaca dużego WylI/ku ol. 
tylko załÓg I samorządów robot­
niczych, lecz w ni" mniejszej mie­
rze cal eJ kadry inżynie, y Jno­
teChnicznej, adminlstrar ji ,ospn· 
darczej na .zczeblu zak,_ad6 .. 
pracy, zjednoczell i resortów. N~ 
tych s.prawach powinni} tel kon· 
centrować si~ współu. wodJllctwo 
między:<akladow. i międzyod­
działowe. 

Zwiększenie ilości wyprodu­
kowanych surow('ów. półfa­
brykatów i ,artykułów. głów­
nie drogą wzrostu wydajno­
ści pracy - to jE"<leon kierunek 
działania. Drugi. ściśle z nim 
związany - to najoszczęd­
niejsze zużytkowanie wypro­
dukowanego dobra. zapewnia­
jące maksymalne efekty go­
spodarcze. 
Poważne re7.e!wy materia­

łowe i surowcowe. występują 
we wszystkich gałęziach go­
spodarki. NiejednOkrotnie za~ 
wyżone są nonny materiało­

we. obok tego występuje brak 
należytej ewidencji i kontroli 
zużycia materiałowego. 

Rozwijanie inicjatywy zał6g 
w kierunku oszczędności su­
rowców jest dopiero wypeł­

nieniem połowy zadania. Dla 
osiągnięcia pełnego pożytku 
l tej Inicjatywy. należy zre­
allzować drugą e-zęść zadania. 
Polega ona na przekazaniu 
wygospodarowanych oszc~d~ 
ności państwu. 

Do najpowa:iniejszych za~ 
dań w obecnej 5-la,tce zaliczyć 
trzeba wydatne zwiększenIe 
eksportu i ograniczeni~ im­
portu. Stąd szczególne zadania 
dla kadry technicznej i nau­
kowej w rozwiązywaniu tru­
dnych problemów produkcyj­
nych. umożliwiających pod­
jE:cie produkcji antyimporto­
wej. 

W dRlueJ ez~ścl .. terlltu prze­
wodnIczący CRZZ ttwierdzlł: 

Kapitallle znaczenie w bletą­
eym S-leciu dla ealej Cospodarkl 
dla .... spÓłzawodnlctwa. dl& pra­
widłoweJ oceny Jego wynikÓW. 
dla sapewn.lenla sprawiedliwości' 
w podziale dochodu narodowelO 
ma prawidłowy Ifltem pł,.c. pra­
wldlowe normy. _ więc prawldlo­
wo dzlalaJący system materIalne­
~o zalntnesowanla zalóg wynika­
mi produkcji. S~cz~g6Ine zllacze· 
nie ma tu ~tosow"nle prawidlo· 
wyeh, technicznie uusadnionycb 
nOlm pracy. 

Wazędzle tam. cdzle Jak np. w 
.. erecu zakładó ... przemyiłu ma­
ftyllowetp;o. reforma norm I Ita­
wek powl"zana zoltała z Clębokl\ 
prac II przygotowolWCZ". popraw .. 
orlanlzacJI pracy. stworzono lep· 
Ize podstawy materlalneco zaln­
tenlowania robotników I pn· 
eownlków .... ynlkaml prodokcJI. 
a tym .amym powitaly także 
wplEe Warunki dla wspÓłza ... od 
,:,tetwa. Tę pracę musimy w bie­
z"cy.m 5-leciu śmiało I w Ipolób 
planowy kontynuować. 

Referent omówił następnie 
niektóre organizacyjne strony 
współzawodnictwa. Pierwszy 
problem - stwierdził L Loga­
Sowiński - sprowadza się do 
pytania: kogo uważamy za u­
czestnika socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy? 

Wielesettysięczna armia rQ_ 

botników i pracowników, któ­
rzy przejawiają inicja tYWE: w 
usuwaniu niedostatków i nie­
domogów w organizacji pra­
cy. wskazują metody I środ­
ki ich przezwyciężania. świa­
domie przyjmują na siebie 
wyższe zadania produkcyjne, 
wykonują je i przekraczają 
- to są ci. którzy tym sa­
mym spełniają wszystkie wy­
mogi współzawodnictwa pra­
cy I w ten sposób faktycz­
nie w nim uczestniczą. Two­
rzą oni wielki. masowy ruch 
współzawodnictwa o lepsze 
wyniki produkCyjne I ekono­
miczne. Nie można dla współ­
zawodnictwa będącego właś­
nie takim żywym masowym 
ruchem klasy robotnicz~ j na­
kreślać sztywnych ram. Nie 
da się wtłoczyć w jedno ło­
żysko całego bogactwa wystę 
pujących inicjatyw. Przyjąć 
takie koncepcje - to znaczy 
scentralizować i zwęzić w ten 
~posób rosnący rozmach tego 
ruchu. Pogrzebać ~półzawod­
nictwo I pozbawić je najcen~ 
niejszej jego wartości - sze­
rokiej Inicjatywy mas. 

Brygadom pracy locjalil(ycsneJ 
Ha"wi.asmy wysokJ.e wymOCi, uw.a­
żamy je bowiem za najwyuj ;WI­
ga.niaowaną formę wspołza wo<1nlc 
twa. Wlloe-chstran.ruo., pogłębi.cm,. 
tresc zobowi'lzail pode,jmow_ycll 
przez brygady pracy aoc)alistyc&­
neJ. a,My,.,na po.ota.wa ucze6tni­
ków tlllo ruchu w praey u,wo­
doweJ i w życiu apo/ecz-nym po­
wln.na w eo....,. "'lęk3zym stop­
niu oddz>aolywac na cale :r.a.kłany, 
obejmować ooru Izenzy kr", lu­
dzi, podna.ić pOo&iom umiejętno­
jcj za.wodowych, wiedzy I kul· 
tury :u.lóg ..... plywać na luztałto­
wanie iocjalistyc=ego oblicza 
na,;zych przedsiębiorstw. 
Dziś Już przy organizowaniu 

wipoł'l.a.lwodn.i:ctwa n-ie wystarc"L..l 
samo popularyrowanie idei. Ko­
rueC2>ne Jest organi~yjne ""be,.­
pieczenie w ... yl<tkicb nl .... będnych 
warunków do rozwoju 'ej gospo. 
darskieJ Inicjatywy i aKtywno­
ści. A zatem nie do pomyslenia 
jest dMS współzawodnictwo lIu 
wspóldMałania .amol'Z'ldu robot· 
nlcz&go, dozoru, całego pionu in­
iyn.ieryjno-technlcmleso oraz po­
Hczesólnych pionów techniczne.­
ekonomlcmlych adminl.sCracjl 
cospodarczej ~adu. 
Sił" neczy nasuwa się teł wnlo­

lek. że koruec=e Jest iciileJlu 
z&lpolen.le wsp6bawodn.ictwa • 
ruchem wyn.a.la_ości pracowni­
czej. Przede wszystkim powinno 
się ono .prowaduć do wspolnello 
konc:en,trowarua .... ysilków na rOLo 
wi~zywanie na.ltrudnlejSlZych pro­
blemó.... - techniezno-o_rgaruzacyj­
nycb. na npowu.echnJaru .. naJIl p. 
uyc.JI D1e4oG Plac,. i UpRWDieu. 

teriałów i gotowych produk~ 
tów, słowem p o d n o I i ć 
wydajność pracy 
- to podstawowy warunek 
rozwoju naszego kraju. 
Gospodarkę naszą rozwija~ 

my przede wszystkim włas­
nymi siłamL 

Scisła współpraca i pomoc 
wzajemna. planowa wymiana 
handlowa z bratnimi kraja~ 
mi socjalistycznymi. nie­
zmiernie ułatwia i przyśpie­
sza rozw6j naszej ekonomikL 
Nie zmienia to jedn-ak faktu, 
że podstawowe zasoby i środ­
ki materialne na rozbudow~ 
.ił wytw6rczych luaju mu~ 
limy wygoepodarować IBmL 
Wiecie, jak wielkie ~ potrze 
by inwestycyjne kraju I jak 
wIelkie __ nasze zamierzenia. 

Bez wzrostu wydajności 
pracy nie może być mowy o 
tym, aby nagromadzić nie­
zbędne środki, aby rzucić na 
front Inwestycji wystarczają­
cą ilość rąk do pracy dla wy~ 
konania na czas tych wszyst­
kich żamierzeń. a zarazem nie 
przekroczyć zaplanowanych 
kosztów. 

Zadania planu mOlIł być 
w pełni. a nawet z nadwyżką 
wykonane przez Istniejącą 
kadrę robotnik6w i prac()W~ 
nlk6w przy nieznacznym tyl~ 
ko jej powiększeniu. Mogą 
być wykonane i będą wyko­
nane o ile w pełni wykorzy~ 
stamy posiadaną przez naJ 
technikę. o ile opanujemy no­
wą technikę. o ile odpowied­
nio polepszą się kwalifikacje 
zał6g - robotników. maj­
strów. inżynierów. o Ile po­
trafimy należycie p o d~ 
nieść wydajność 
p r a c y. 

Szeroko pojęta walka o 
wzrost wydajności pracy 
to n a j waż n i e j s z e 
z a d a n i e ruchu soc­
jalistycznego współzawod­
nictwa i brygad pracy socja~ 
llstycznej. 

Nie od d,.iś pa ń"t,w o n,asor;~ I 
wlad,.a ludowa .,",wlaJ4 pued 
k'la.!!tą roboLn.1CZą ten po:.tllla..t. 

PlI.ed Ia-ty. gdy żyC'C I' l'S ta­
wHo 1.ę Ji'pr .... w..; ua porządku du.J.&, 
roz.wiJa.no wsrod roł)otll~OW rucn 
,"ćjalistYC'lillych zobowi.,,,,,,n 7AIIie 
rzających przede wszystkiJn do 
11ościDWeK:O przekraczaBLa zadail 
planu, d·o pI"A6kra..ca..ao.la". ustałO" 
neJ normy. . 

Chociaż niekiedy nie u.tnetono 
.Ię pr:oy 'ym od elektow czysto 
rorm~lnych - prl.ed czym i dZ.lS 
trzeba się pilnie łitrzec - socJa .. 
llstycl-ne wspó~/ .. awodn_ictwo po­
budza.ło Wl.rO!łt wydajnosci pra­
cy, ma swoJ~ plękn,\ kartę w bi­
lansie dorDbku Poisk.l LUdowej. 

Dzisiaj rozporządzając zna­
cznie większą kadrą wykwa­
lifikowanych pracowników. 
mamy warunki do rozwinię­
cia wszystkich elementów 
socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy. Chodzi nam 
nie tylko o wykonanie 
przekroczenie norm. które -
jak wiadomo ustalamy 
bardziej prawidłowo mz w 
przeszłOŚCi. Jest sprawą nie­
mniej ważną i dla oceny wy­
ników współzawodnictwa de­
cydującą, aby wykonaniu i 
przekroczeniu norm towarzy­
szyła staranna praca, likwi~ 
dacja braków, w y lok a 
jak ość produkcji. za-

M a r i 
M. Renke podkre!illł. te wlpół­

za ... odnictwo będllc form~ spo­
łecznego działania. poswala najle­
piej wyzwalać inlcJaty ... ę. zapał. 
ambicję I ofiarność pracujących. 
naj skuteczniej wpływa na wycho­
wanie w procesie praey. ns klzlał 
towanle 10eJali.tycznycb atolun­
ków między ludźmI. 

Ta Idea letp;la u pod,taw odro­
dzenia ruchu wspól"awodnictwa 
w oitatnich latach. W koncu 
1951 r. młodzi górnicy. ZMS-owcy 
z kopalni "Polska", "Ziemowit", 
"Ma koszowy" i "Mysłowice" zor­
lanizowali wlpołzawodnlcząee z 
iob" brygady prOdukCYJne. Ini­
cjatywa ta. napotykała początkO­
wo wiele przeszkód i trudno,;cl 
- CZęitO spotykał.. się • niezro­
zumieniem. obojętnośel" a na­
wet niechęcią. Mimo to rucn 
wspólzawodnlctwa rozwijał się ~ 
miesilIca n. mie.iąc. 

Ruch współzawodnict .... - mó­
wil dalej M. Renke - wyraatać 
musi 1 konkretnycb potrzeb po­
wzczególnych układów pracy. 
oddziałów. Itanowlsk robocl'ych. 

Nie może przynieść pożytko 
lIieprzemyślane- podejmowanie 
zobowiązań obliczonych wyłąe ... -
nie na tani efekt. 
Wlaśnie dlatego "_Iet" nma~ za 

lIiesłuszne tCnlłencje ~.ierzaJąc& 
do odCÓllI'CO OlllltOwywaJ11a Ja-

równo przeznaczonej na eks­
port. jak I na potrzeby wew­
nętrzne oraz stałe obniżanie 
k o s z t ó w p r o d u k c j i, 
a więc nakładu pracy. su­
rowców. materiałów. na­
rzędzi i energii potrzebnyCh 
dla wytworzenia jednostki 
danego produktu. 

Wysokie wykonywanie czy 
przekraczanie nonny pracy 
przy marnotrawstwie mate­
riałów nie może być absolut­
nie wyrazem przodownictwa 
w pracy. gdyż nie tylko nie 
obniża koszt6w produkcji. 
lecz wręcz przeciwnie, bar­
dzo często podnosi koszty 
produkcjI; a więc przyspa­
rza .trat przedsiębiorstwu I 
gospodarce narodowej. Straty 
są jeszcze większe przy złej 
jakości produkcjL 

Koszty materiałowe stano­
wią w naszym przemyśle 
przeciętnie przeszło dwie trze 
de kosztów produkcji. Każ­
dy procent obniżenia zużycia 
materiałów w całej gospodar­
ce daje w skal! roku 1961 
przyrost dochodu narodowego 
o ponad 3 mld zł. 

Mamy za sobą niewątpli­
we pos~py w podnoszeniu 
wydajności pracy bezpośred­
nio wydatkowanej w produk­
cji. Ale te OSiągnięcia są po­
mniejszane przez wielkie je­
szcze i powszechne marno­
trawstwo materiałów i surow 
ców. przez wielkie procenty 
braków i niską jakość pro­
dukcjL Leżą tu odłogiem 0-
gromne rezerwy. 

ol e.It rzeozII kon.! &C'Jm" l. by ró w­
Ilolesle 11 &/kcJ" wprowa4zanla te­
eh-n.t.c:an.yeh IWrm pracy opraeo­
wanD I w{'rowadZOllo w ró:l:nyeh 
r:a.I~2liach. za,kład.aoc:h przemysło­
wych I na budowlaeb ozczegÓło­
we programy oszczędza,nia mM.e­
rialów. Programy te po'WllmIlY 
przewidywać za,ostrza.nd-e norm 
zożycia m",teriałów, ulep"",anie 
teebnologii. zastępowani" droż­
Izych materiałów tańsayml o tej 
samej jakoscl b a.rdzi ej deficyto­
... ych - latwiej dost~pnyml. Im­
portDwamych - krajowY..l1l-i. 

Podnoszeniofl wyd3jno;;" i prac'y: 
n-je tylko p 'r zez ",mniejszenie na­
kładów pracy ~ywej, ,lecz pnc" 
oszczędzil>Di,e pracy za wartej w 
materiaJa.ch, lurowc'a.ch i w na .. 
rzęd7lia.oh czyli o bnlżMl-le okos,,­
tów produkcji pny ja,k najwyż­
szej Jej J:o.I<ości - n .. brało d",iS 
decyduj"cego znaczenia. To wla­
"ni" ńa'll",wlć powinno treśe 
cłówną ruchu IIOCjalisty"",ntllo 
współzawodnictwl. pracy na obec 
nym etapie. 

Najskut.,.,,,n.1ejS'Z.l\ dźwignią ro­
chu socjallstYC'7JI1ego współzawod­
nictwa jest żywy przyklad lud"l. 
którzy dzięki wysok1m kwaiiri­
kadom, dyscyplin i-e I d",brej ro­
bocie osiągają wyniki wyż,ze od 
przeciętnych. wyniki n,le tylko 
ilościowe IIle t jakoćclowe, ludzi 
którzy wyka2lUjl\ IMpodanką 
troll'kę o Iwój wa l'IIZtast I _ój .. -
kład oras ... ysok.le poozucle od­
powledzi",lnoś-cl za wykonywa.n.ta 
Iwych obowi,,7oków. 

Czego trzeba, aby ruch !>OC­

jalistycznego współzawod­
nictwa. a szczególnie ruch 
brygad pracy socjalistycznej 
mógł się szeroko upowszech­
niać i ogarniać setki zakła­
dów i setki tysięcy robotni­
ków i pracowników? 

Przede wszystkim trzeba 
d o b rej organizacji 
p r o d u k c j i, prawidło­
wego normowania pracy. 
sprawnego zaopatrzenia. Jest 
więc obowiązkiem admini­
stracji i personelu inżynie-

Po drugie. trzeba w y s 0-
k i c h k wal i ! I k a­
c j l, trzeba u m i e jęt.­
n o ś c I w y lt o r z y~ 
s t a n I a Istniejącej i no­
wej techniki, w którą wypo­
sażone będą nasze zakłady -
trzeba coraz wyższej kultu-
ry pracy. Jest zadaniem 
związków zawodowych i 
Związku Młodzieży Soejali~ 
stycznej działanie na rzecz 
zespolenia wysiłków starych 
i młodych, aby osiągnąć jak 
najwyższy po~om kwalifika­
cji - załóg. a zarazem wytwo­
rzyć atmosferę, w której każ 
da zdrowa inicjatywa padnie 
na podatny grunŁ Jest tu 
szczególnie szerokie pole dla 
twórczej działalności inżynie­
ra. technika. majstra. racjo­
nalizatora, nowatora pro­
dukcji. 

Po trzecie. dla rozwoju 
współzawodnictwa konieczne 
jest wysokie poczucie odP<'­
wiedzialności, świadomość 
gospodarska. inicjatywa za~ 
łóg. której nie można }:'Ino­
stawić tylko 8amorzutnemu 
rozwojowi, a ktÓ1"!I rozbudz.a~ 
powinny organizacje partyj­
ne. młodzieżowe i zwl.ązki za~ 
wodowe. 

Partia 11_ nel7l1!!J6hrl.e ~ 
ko oc-enla uMlal mlodzieży w tym 
ruchu. Jej in.ic!",tywa. UPAł I 
ofiarność, orgaDli.7.ow.'I\e pnes ro­
botn.icze grupy Zwil\Sl<.u Młodu .. 
ży Socjall.styc=ej. Pn:YC1:)'11l1,. 
si. w lII1A<:SlIeJ mt ..... do odro­
d-z.enb. , !'OlIW. _póbaWOClllUe­
'wa pracy. 

Szk ołl\ aaej aJbt,.eslł"C. ro-lIe­
duowa.na jlllt lamor~ robo(ni­
czy. narady produkcyjJle p~.lI 
organiLO'W'a.ne. Sa.morz'ld robotni­
czy winien otwierać ... erokle 110-
le InicjatYWie pnoduJ"cyeh ro­
botników i brygad, podeJmowae 
smiało wszelkie wnioski I Cłooy 
krytyczne m:o.Jąee n,. celu popra­
wę organIzacji pracy I r01lwóJ wy­
nala.2lOzośc1 I roehl1 racjonaJlza­
tonkiego Dras ,pQd.1Iouarnie wydaj­
noki. pracy. 

A więc zeo;polem.ie miCJaty",y 
ulóg z dobrą orllllndzac-J" pracy. 
s na.leżytym opa.n.owa.n.iem tethnl­
ki, ze świadomą \rolkll o flOras 
lep .... e wyn.i.ki CDspodarowania -
oto co przynie,;ć powinno nowy 
przYilływ i upów.zechniem.ie ru­
chu aocjaU"tycZilHllo ~ólza.wod­
Rlctwa pracy. 
Życzymy temu ruchowi jak 

najlepszych wyników. Wsze!~ 
kie zobowiązania, wszelkie 
osiągnięcia socjalistycznego 
wspÓłzawodnictwa liczą 5i~ 
tylko wtedy. jeśli daj~ w 
pralNyce realne wynilcl pro­
dukcyjno-ekonomiczne, wyż. 
Ize od przeciętnych. jel4U t0-
rują drogę postępowi gOlpo­
darczemu. 

Walczci.e więc l) realna 
1 trwałe wyniki gospodarcze, 
nie cofajcie iif.: wobec trud~ 
ności, troszczcie .ię o głębo­
ką treść ideowo~wychowaw~ 
czą ruchu współzawodnictwa, 
dążcie do tego. aby wasze 
OSiągnięcia produkcyjne, lep~ 
sze i wydajniejsze metody 
pracy zostały upowszE'chniooe 
w waszych zakładach pracy. 
Będzie to najlepszy wasz; 
wkład w nasze wspólne dzie­
ło budowy Polski. socjalizmu, 
dobrobytu i pokoju. 

a n R e n k e: 
kich' eentralnycb reculamJ.llów 
.... pólzawodnictwa. 

SoeJallltyczne wlpółzawoclnietwo 
pracy to "wiadome przyJmow.­
nie t kon .. kwentne reallzow.nle 
przez jelo uczeltników więklZyeh 
obowiązków. Oznacza to. że u­
czestnicy współzawodnictwa zaJ­
mują aktywnój postawę wobec 
wszy.tkich problemów produkCJI_ 
podejmują pracę na naJtrudniej­
szych jej odcinkach, "ObOWlązuH 
się wobec swych wspórtowany· 
JZY pracy do realizowanja okrC!~­
lony ch zadano puy jętYCh przez 
nich po zastanowieniu .ię nad 
tym. co można zrobić dla uzyska­
nia wyższych wynikÓW produk­
cyJnYCh, podniesienia kwalifika­
cji, lepszego organizowania życi~ 
5polecznego kolektywu. Takie 
postawienie Iprawy zaklad,. rów­
nieź. dzielenie oię przez współ· 
zawodniczących dOŚwiadczeniami 
i dorobkiem z ogółem zalogi. 
oznacza głębok" tr05kę o rezul­
taJy -pracy całego kOlekty ... u. 

Jeśli ehcemy. by wsp6Izaw"d­
nictwo rozwiJało Ilę prawidłowo. 
by było ozanowane przez ogół 
pracujących. by obejmowalo co­
raz szersze rzesze uczeltnikó W 

musimy dbać o to. by poŚwięca­
jąc: mu ... iele uwagi I otaczając 
Je niezbędną opieką - nie .twa­
rzano równocześnie dla wspólLa­
.".odJL!czącycb 1I'uunkÓ,liV gpu/-

wUejowanla w .toll1llka 110 ...... 
&y zalogl. 

Soc:jali5tyul1. wlp6mwodllic-
łWo to ruch tdeowy - odwołuJ"­
cy .I~ do pOltawy patrio&yc&DeJ, 
ofiarności. ambicji ludzi PUCy, 
Nie znaczy to, że wspóluwoclnic­
two nie wywicra csy nie powwno 
wywierać wplywu na wylokoat 
... ynagrodzenia. Zawsze jednak 
zarobek musi być uzależniony od 
rezultatów prOdukcyjnych. nie od 
samegD udzlalu we ... społzawoń­
nlctwie. 
Hówllocześoie należy zasadniczo 

podnieść rangę, "naczenie I cora~ 
szerzej stosować formy moraln,,­
go wyróżniania. 
Ro"wijając I upowszechlluJąc 

rucb w,polzawodnictwa we WIIY" 
kich jego lormach. nczegolną 
uwagę zwracać należy na zupa­
lanie zapału miodzieży z d05wlad­
czenlem .tarnych, kadrowycb 
robotnikÓW. 
Związek Mlodziety Socjaliltycz­

nej - Itwlerdzlł M. Renk. -
traktuje udział w rucho w.p6ł­
zawodnictwa Jako Jedno z naczel­
nych lwoich zadań. Jesteśmy InI­
cjatorami i oczestnikaml ruch u, 
który ma wlelk;i\ przysl.lollć. U­
czyńmy wszystko. by przyno.U on 
e,-raz więkSZY pożytek sprawls 
klasy robotniczej I Jej {'aTiU, 
oprawie budownictwa 10cJaili~ycz­
nego w n,hz)'1ll luaJu. 
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OD ZNACHORA DO LOTNICZEGO ZESPOŁU SANITARNEGO 
"Istotę polityki naszej 

partii i władzy ludowej. 
istotę socjalizmu wyrazić 
można w dwóch slowach -
troska o człowieka, Ta tro 
ska przewodziła naszej paT­
tit od pierwszej chwili po­
wstania Polski Ludowej". 

szych miastach, a mieszkań­
ców było około 1.780 tysię­
cy... A czy wiesz Czytelniku, 
że przed wojną Rzeszow­
szczyzna nie posiadała ani 
jednej karetki pogotowia! 

tym odcinku "B"-klasowość w Rzeszowie technicznej wyi 
wypędzić w , prżeszłość. szej szkOły. I tak jeśli w 

NAJWIĘKSZY 
SKARB CZŁOWIEKA 

149 nowych ' szkół podsta- dziedzinie zdrowia zawędro­
wowych, 99,8 proc. uczniów waliśmy od znachora do lot­
ma. ' możność .pobierania nau- niczego zespołu sanitarnego 
ki w pełnych , szkołach 7-kla,<...:.... to w oświacie od kn~yżyka 
sowych - oto rezultaty Jeay~ do wyższej uczelni. 
nie ostatniego :pięCiOlecia. Ożi- Szczególnie - poważne oho­
siaj .liczba·mli5d:deży - rQQbŁ- wiązki nakłada przyjęty na 
niczej w szkOłach średnich VII Plenum Komitetu Cen­
wzrosła o 60 proc .. w 'sŁosun- tralnego program reformy 
ku do okresu przedwojeime- . szkolnictwa w ' n'asżym kraju : 
go, a chłopskiej z 7 proc. ogółu W pr~ogramie wyborczym o 

z przemówienia Wladysława 
Gomulki na przedwyborczym 
spotkaniU z mieszkancami War· 
nawy. 

Dzisiaj przyjmujemy za 
rzecz zupełnie naturalną (i 
słusznie), że służba zdrowia 
w województwie dysponuje 
82 karetkami pogotowia. Ba, .. 7 OFIARA ZNACHORA". 

"ZABIEGI SZARLATANA 
PRZYCZYNĄ ŚMIERCI". 

. zadaniach YI . szkolnictwie 
~--------------------------------------------------- czytamy: 

"TRAGICZNY PORÓD NA 
FURMANCE. MATKA I NO­
WORODEK ZMARŁY NA 25 
KILOMETRZE OD SZPITA-
LA". 

Z PROGRAMEM 
WYBORCZYMW . >R,ĘKU_ 

f~ ______________________________ ~ ________________ ~ 

\.-
Oto parę tytułów z przed- . . :1, 

wojennej prasy rzeszowskiej. że mamy lotniczy zespół sa- UCznlOW przed 1939 r, do 33 
Podobnych informacji można nitarny - 5 samolotów i' je- proc. w chwili obecnej. Ma­
znaleźć wiele w gazetach, A den helikopter który w my 33,.500 uczniów w szko-
o ilu wypadkach nie pisano? ciężkich :",Yp,adkach,. w ,k~ż- ł~ch ząwodowych, . Te dane 

Tragiczny .. poród .. , na 25 ki- dej. chWIl! Jest gotow Sp le- m~ . wsmagają ,ko:nentarza, 
lometrze od s z'pita·l<i :: . . /' Czy"" _szy~ z .. . 1;lO}p,oC,ą. " mowlą s~me, za .sleble, " 
telnik dobrze pamiętający te LICzba ósrodkow zdrewla" ~" · ,,, .... ~ . ,woJewodzklm programIe 
czasy, zapoznany ze statysty- stosunku do roku 1955, wzro- wyborczym Woj, Kom. FJ!" 
ką dotyczącą służby zdrowia, sla o 4?, w tym na WSIO. 3?, wsk~zuJe się na olbr~ymJe 
zwłaszcza na wsi może wzru przy rownoezesnym wzrOSC.le zrozumienie spoleczenstwil 
SZyĆ ramionClmi i powie- liczby punktów zdrowia na rzeszowskiego dla rozwoju o­
d;ieć: cóż w tym dziwnpgo? wsi o 56, '. światY'"Bli~ko, 115 m,ilionów 
Tak, przecież do 1939 r, na A co prZYnIeSie, ?~;cna 5- :v złotowkach I mate~lale 7.ło 
terenie stanowiącym obecnie latka w teJ dZlCdzlllle, zonych na rzec7. SpOC?7nego 
woj. rzeszow skie , mieliśmy Funduszu Budowy Szkoł 

,,- zagwarantowanie okola 3~ 
tys. więcej miejsc w szkolach 
podshwowych, co poci"gaza 
sobą koniecznoŚć budowy no­
Wycb ,,~ę , ~zkól o 1650 izbach 
lekcy jnyCtt:!.!fZ ... >:-

_ podniesienie poziomu wynl 
k6w nauczania i wychowania 
przez wpr~:a.~zenie g-klasowej 
szkoły pods.ta'woweJ, stałe port· 
wvż~zanie kwalifikacji nauczY· 
cieli, połepszanie warunków 
mat.erialnych szkół i placowrk 
oświatowo ... wyChowawczych 
oraz ścisłe powiązanie szkoiY 
z życiem; 
-' obJ~cie jak n-ajwtększej li· 

czby młodzieży na wsi nauką 
w szkołach przy!'posobienia 
rolnicz~go. Liczba t;'ch szkuł 
wzrosnie w latach 1961-1965 z 
91 do 200, zaś liczb.. uczniów 
do 8.300; 

- pos'1.(l'rzen.ie sieci zaSadni-\ 
czvch szkół zawodowych i te­
ch'nicznych -przez z.orl;antzowa t' 
nie 15 szkół o kierunkach do­
stosowanych do potrzeh 1;05110- I 
darczych województwa". 

znikomą ilosć lekarzy i to "Polepszy się opieka lekar· oto prakt):cz.,ny wyraz stosu n-
ska. Liczba przychodni wzro.~~ k l d R P - .. . t 

przeważnie w tych najwięk- nie ze 144 do 164 w roku 1965, li U noscl zeszowszczyzny rogram rozwoJu oswla y 
. podobnie jak ośrodków zdro- do problemu oświaty, Dzięki jest tak szeroko zakrojony, że 

................ wia, których liczba w roku tej o~iarności, dzieci otrzy- każdy z nas znajdzie w nim 
~9;~n~~fuos~~ ~iOdZ~ :~Lw Ji;~: mały już 9 szkół - pomników cząstkę dla siebie, swych dzie 
Zwiększy się znacznie personel Tysiąclecia, a 28 znajduje się cii bliskich. 
lekarsl,i. W roku 196:' będzie- W budowie. To tylko dwa problemy 7. 
nly zatrudniać w szpitalach, o· Dl t :, ł .' t'"' " ł' k d' 
środkach zdrowia i przychod- a ego s,po eczp ns wo z rli ~y,ClR., ,,Cz oWle 'a - z rowie 
niach - 1570 lekarzy medyc'·· dościa powita.' fakt, że w pro- ' , 05\t~ala . 
ny, w porównaniu z 810 w rn· gramie zakłada siii',>.: Jj~d .. pwę ;,!~ .. , .. ;,i~c~_ ku 1960 oraz 485 lekarzy-den- , . . -.,;. 
tystów, przy obecnym starJie 

ł 
... ze względu na zawar- 3~~Pitar~~~j:;~da;Ii{ w z~~~~~~: 

tość w szpilkach drzew ig- wie. Hozpoczęta będzie bu"o-
lastych cennych witamin wa nowych szpitali w DębiCY, 
oraz wielu innych wartoś- w Kolbuszowej oraz rozbudo-

wa kilku innych szpitali. 
ciowych substancji, nie- lIoSć lóżek szpitalnych z 32.3 

Czy 
• ze ... E. ,Dąbrowiez 

.:-f .... 

dawno' chemiCy zapropo- na 10.000 mieszkanców w roku 
nowa li wykorzystać je do i~~~,,,.wzrośnie do 41,4 w roku 
produkcji sppejalnej kar- z wojewódzkiego programu 
my dla bydła? Okaza'ło się wyborcz.ego. 

--w 'Str. S 

K • M 
J~ZEF KURYLUK 

BZY'na twojej dłoni 
Halinie F. 

. . . BzY - białe bzy niebieskie bzY 

neo'ny bzowe szYby azowe 

OgnistYCh k:rzaków ciepłe łzy 

n~ klawiaturze by woskowe 

strun ga.rstko złota nuty bez 

płacz w oknie bru l bzu kochanie 

bukiety gęste z kropel łez 

nocą płynące z oczu phmin 

bzY - białe bzy niebieskie lny 

listowie żaru w noca.eh skomleń 

pozgonna szarość ciężkich dni ~ 

umarłe bzy na twojej dłoni 

1960 r. 

ZYGMUNT WOJCIK 

,Aforyzmy 
• Myśli tez · lubią być u­

brane w piękne słowa. 
• Szczyt głupoty zdoby-

Marz.enie 
wa się bez wysiłku, Gdyby niebo 

• Nie każdy radca nada-
je się do rady i nie każ można było 
dy sekretarz do zac ho- kroić pla.strami 
wania sekretu. 

O Samotność jest rzeczą jak miód 
cudowną, ale tylko wte: rozdawałbym je 
dy, gdy się nie jest sa-
mym. ludziom 

(Bernard ~·haw) by słodzili 
Jeśli jeden nazwał cię 
głupcem, nie przejmuj spieczone krZ'yldem 
się " J eś1i zrobiło to kil- wargi 
ku - zastanów się. 

bowiem, że pasza taka pod '--.....:... ___ .c......:.:e..:.."--_________ . ---' 

_ -wzgJędem- watto'ści~ od ż-y'w ' : P~awl~ same'" cyf,ry.~dd.a~".'. 
czych nie ustępuje dobre- Ją one Je.dnak obraz Wielkiej 
mu sianu a nawet je prze tr~ski wła~zy ludowej o zdro 
wyższa. BydłO odżywiane wIe człOWieka, bo są cyfra­
tą paszą jest mniej podat- mi porównawczymi. 

(Henri Monnier) I przew~acall 
., .~. Ł~t'*o nazwać człowie- . ...... wl'eł·kimi -OCZami , V7' 

. 'ka inądryrl1, aTe znacz.." -, . ."~, .. . . - - j;; , ..... -. 
; . j., t 

ne na choroby, Projekt f a- BUDOWA 280 SZKÓŁ. 
bryki mającej zając się WYŻSZA UCZELNIA 
masową produkcją nowej, TECHNICZNA 
paszy ma być reCllizowany W RZESZOWIE 
w Łotewskiej SRR. Jeśli mówimy o tzw. "B"-
. * * * klasowości Rzeszowszczyżny, 

to najczęściej mamy jedynie 
... w j"dnr'j z pod mo- na myśli zaniedbanie i zaco­

skiewskich fabryk płyt ze fanie ekonomiczne w stosun­
szklanego włókna rozpo- ku do innych okręgów kraju 
cżęto produkcję termoizo- w okresie międzywojennym, 
lacyjnego i nie przepuszcza A przeclez zaniedbanie to 
jącego dzwięków materia- szło w parze z zanl,edbaniem 
lu stosowanego przy bu- w innych dziedzinaCh •. a zwła 
downic.twie domów wg szcza oś\viaty. Tutaj też 
projektu znanego architek "B "-klasowość była bardzo 

Nie możnlt powiedzieć, ku ~ro to 'Okresie nie-
żeby w tej sprawie nic nie n!<!>W!ęctWd, 
robiono, Od dtuższego eza- Przycż1ln1l 'sq dwie, Pier-
su istnieje i coraz bardziej wsza, to postawa samych 
aktywnie dziaŁa Rada artystów-plastyków, któ-

nie trudniej przekonać jakdokarmion8 
o tym jego przyjaciÓł. krowy 

(Mark Twain) 
• Czyż to nie jest para- Ja byłbym wtedy 

doksalna sytuacja, gdy najlepszym plzczelarzem, 
ktoś dla ładnych nóg 
traci zupełnie głowę? wszechświata •. 

Wybrał j, k. 
" 

.............................................................. 

Za 100.000 dolarów 
USA zamówiły tłumaczenia 
pulsBlcb· PDblIaacJr~ łfaukamvcb 

ta - W. Łagutenki? Metr jaskrawa i niezmiernie dot­
kubiczny nowych płyt li- kliwa dla dzieci robotników 
cujących waży zaledwie pracującego chłopstwa. Pow-

Wzornictwa Przemystowe- rzy często uważają sztukę' 
go i Estetyki Produkcji, użytkową 'za "coś gors!e- Polskie publikacje na te- Opracowań tematów, kt6re 

60 - 70 kg, a jego właś- szechność nauczania _ fik­
ciwości te!'moizolac):jne - cją. Prawie że powszechność 
wnoszą Wiele koszt?w ?,Q- podpisywania się krzyżykiem 
tanienia w budowmct"ne. _ prawdą. Trzeba było nie-

(e. c.) I małego wysiłku, aby i na ---_.,., ............................. _ ......... . 
Rzeszów otrzyma ..• 

odpowiednie komisje powo ge", za sztukę co najwyżej maty naukowe i techniczne zainteresowały uczonych ame 
tono przy szeregu resor- w cudzystowie. Utarl się cieszą się coraz większym rykańskich, podjął się zakład 
tów przemyswwych i zjed- nawet w pewnych kotacl! powodzeniem za granicą. Z u- współpracy z za.granicąw dne-
noczeń. Faktem jest pogląd, którego zresztą wagą 'śledzą prace polskich dzinle piśmiennictwa nauko-
również niewątp!iwym, że nikt z zainteresotVq.nych naukow~ów m. in. uczeni a- / wego CIDNT. Przetlumaczo-
zwlaszcza w ostatnich mie- nie potrafi uzasadnić, że w merykanscy. "National Scicn- no już kilkadziesiąt tytułów 
siącach wyglqd zewnętrzny zokres sztuki przez duże· ce Fundation" - instytucja ' ogólnie dostępnych publikacji 
wieftL artykulów rynko- "S" wchodzi na przyk/ad do koordynowania prac ame Instytutu Naukowo-Badaw-
lt'ych zmienil się bardzo projektowanie dekoracji w rykańskich ' instytutów nauko czego Przem~słu Węglowego, 
na korzyść. Wszystko to teatrze czy okladki do wo-badawczych wytypo- Instytutu Mcchanizarji Rol-
jednak nie zmienia rady- książki, na.tomiast Projekto wała kilkaset polskich publi- nictwa, Morskiego Instytutu 

.Jut w przy_złym roku przy .• tą pl się w Rzeszowie do budowy ka!nie obecnego stanu wanie dajmy na to plasz- kacjl, o których przetłuma- Rybackiego i szeregu innyeh 
(I;n1achu Filharmonti i SrednieJ SzkOły Muzycznej. Będą to dwa rzeczy: poprawa estetyki cza, tkaniny, czy - broń czcnle zwrócUa się do Cen- placówek naUkowych. Skala 
wolno .tojące obiekty, które ·zo;taną ziokałi;p;owane przy ui. SM' wyrobów przemysłowYch Ci .... d.lszy . Da sIr •. 8.. tralnego Instytutu Dokumen tematów, które zalntereso-
pe-na (TÓg PCK). K<>szt budowy wynIesie ok<>lo 3" mln zł i pc>kry· Jn. st w na· J'lepszym wypN<7 - .a t .. N k j I T h' . ł ,-' k ń 
tv z<>stanie pI"lez Społeczny Funrt usz Odbudowy Kraju i Stolicy < ,.~ aC.lI au owe ec nlCzneJ wa y nau"owcIJW amery a -
l'Ilż~j zam ;o,·'.o,,"my Cotog ra rię makiety te/:o pięknego obiektu, ja· W 'Varszawie. skich. jest ba·rdzo rozległa: 

ki otrzyma Rzeszów już W naJlJliższych latach. ~. S q ."~"~""".'."" •••••• ~":'''''''~.''''''''''.l od "Badań poró~na~czYch 
maszyn do rozdrabnia nia oko­
powych l zielonelj:" przez 
"MlkrosJ<onowe badanie 15truk 
tury kok sów z różl1y"h w~rll 
polsk iego 7,agł<;b ia" do .. Po­
łowów d or~za w Zat.IJce Gdań 

. sJ<ie.i w §wietle cz:mników 
h,' rjl'ografiezno-klimatycz­

ny('h". 
Wartość za·mówienla amery. 

kańskiego na tłumaczenie I 
na wydanie w języiw angiel­
skim polskich ",'bllka~il n:a­
ukowych i t!'chl1;('zoych się­
ga 700.000 dolarów. 

\\' najbliższym czasie ma 
przybyć do Polsk i przpdst'a­
A'icicl "National Scicnre Fun 
rJation" w cl'lu za.poznania 
si~ ze s7.czegółowahibJiogra­
fią opublikowanych w na­
~zym kraju prac naukowyeh 
i teChnicznych. USA zamlerlia­
ją bowiem rozszerzyć swe za 
mowIenie na tłumaczenie I 
zak up nublikacji na.5z.ych Da 
ukowców. 
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R7;eszow1anka Zofia 5taehur 
ska - solistka Filharmonii 
Krakowskiej jest d obrze zna­
na, a także i bardzo lubiana 
Vi' naszym mieście, gdzie przez 
kilka lat po wyzwoleniu peł­
:niła funkcję dyrektora Szko­
ły Muzycznej, ucząc śpiewu. 
Korzystając z jej bytnośCi w 
Rzeszowie, zadajemy kilka 
pyta n, zwyczajem wszystkich 
kobiet 'zaczynając od tzw. 
~amego początku ... 

- Niejeden i niejedna z 
dawnych pani uczennic a tak­
ie miłośników pani talentu i 
głO~d, czytając pochlebne re­
cenzje w prasie, słysząc o 
wystlipach za granicą, mieliby 
ochotę zapytać, jak to' było z 
przejściem z Rzeszowa w tzw. 
szeroki śWiat. Później trasa nasza wiedzie 

c/.o Jugosławii. l tak daLej ... 
-Czy to już wszystko z 

cyklu występów na szerokim 
świecie? 

- Jest coś jeszcze. Na o­
statnią dekadę maja jest!! m 
zaproszCFna do Palermo, gdzie 
wystqpię z "Monologami" mlo 
dego kompozytora z Katowic 
Góreckiego oraz z utworami 
Bouleuse. Program przygoto­
wuję jak zwykle z pwnistą 

Alfredem Mullerem. 
- A teraz coś na tematy 

rzeszowskie. Co robiła pani 
w naszym wojewód'Ztwie? 

Występy w rodzin-

- Historia trochę jak w 
filmie. Wracałam - byto to 
wlaśnie przed 10 laty - z 
wczasów na Slqsku i zatrzy­
rnawszy się w Krakowie, pro­
siłam w tamtejszej fiLharmo­
nii o zalatwienie nauczyciela 
gry skrzypcowej dla naszej 
rzeszowskiej Szkoly Muz!lcz­
nej. Dyrektor Filharmonii 
spytal mnie przy tej okazji 
tak mimoclwdem. czel70 uczq 
sama. Gdy odpowiedziałam, 
że śpiewu, najzupelniej nie­
oczekiwanie zorganizował mi 
próbny recital.' 2artowal, ŻC 
najlepiej odpowiadałaby mi 
arta Madame Butterf/y. Ku 
jego zdziwieniu, odśpi.ewal.am 
tę arir na samym poc.:qtku 
recita;lu, na który zwołał nil. 
grono krakowskich znawców 
.śpi"'wu i muzyki. Te1'l moment 
ZLLd"C1ldowal o wszystkim. W 
kr6tkim c!asie przenicsio1t.o 
mnie do Krakowa, qdzie z:r.>­
sta/A'l.m sol.istką Fiiharnuin ii 
KrrL.l;.owskiej. 

wór Pen.dereckiego, awangar­
dowego muzyka. wspó!czesne­
go w Krakowie. Na Festiwa:U. 
Muzyki Współczesnej w War­
szawie wystąpiŁam z koncer­
tem "Strof" tego kompozytora. 
Patetyczny, a przy tym glęboko 
ludzki motyw "Strof" głoszą­
cy, że czŁowie k czł.owiekowi 
jest bratem, przy dyna.mice i 
oryginalności muzyki, sprq wia 
ogromne wrażenie. Pierwsz:1 
też w Polsce zaprezentowałam 
naszej pubLiczności utwory 
Weberna twórcy muzyki do­
dekafonicznej dziś j J1Ż 
wŁaściwie w pewnym sensie 
klasyka w tej d.ziedzinie. Jeqo 
pieśni śpiewałam z towarzy­
szcniem Orkiestry Filharmo-
nii. krakowskiej i POZ11.a (~-
skiej. Na Międzynarodowym 
Fe:tti1vaLu Muzyki Nowoc~e­
sncj w Darmstadt (NRF) od­
twarzaŁam utwory dod.ekafo­
ltlCZM kompozytorów wlo­
sktch i niemieckich, przy czym 
totlX/ll'zyszyla mI OrkiestrcL 
Filharmonii Darmstackiej o­
raz orkiestra mediolańska. 

nych stronach sprau;i!y 
mi wiele zadowolenia i mnó­
stwo przyjemności. Wy.~tępo­

walam z waszą \Vojewóclzką 

- Jakże ten czas leci. -
Można więc mówlc JUZ o p<!­
ni dorobku dziesięciolecia w , 
Krakowie. 

- Oczywiście. Przez te Lata, 
wypełnwnc nieustanną pracą 
nad pogłębianiem sztuki, opą­
nowywani·em nowego reper­
tuaru. miałam setki koncer­
tow, występowo Obok koncer­
tow w Filharmonii Krakows­
kiej, występowalam gościnni!! 
w operze w Krakowie, śpiewa-

, jqc pa~tie Hanny T w .. Stru"z' 
nym Dworze", Tatjany w "E u­
t;eniuszu Oniegińtt", 11;/} i o­
czywiście Madame Butter/Ly. 
- "Przekrój" oraz pi~ma mu­

zyczn€ często prZynÓ9zą in­
formacje o pani sukcesach w 
dziedzinie muzyki współcze­
snej. 

- Ostatnie lata poświęci-

- A osta,tnio? 
- Warto wspomnieć duży 

koncert kompozytora Tadeu­
sza Mach!.a z wielkq wok'l­
lizą dla mnie napisany. Jeśli 
mowa o mej pracy w dziedzi­
nie muzyki współczesnej, 
otrzymuję również obok utwo 
rów kompozytorów polskich, 
rozmaite propozycje od muzy­
ków zagranicznych. M. in. 
odniósł się c/.o mnie aw.angar­
d(Jwy kompozytor i dyrygent 
francuski Boul(!Use,~ który 
przekazał mi party,tu.JY swo­
tch pieśni. Będę je śpiewuć 
w Warszawie il następnie w 
Paryżli. 

- Zbliżamy się więc, jak 
widzę, do zagranicznych W3-

jaży? 

- "Paga.rt" wraz z Minister 
stwem Kultury;. Sztuki za­
angażował mnie jako solistkę 
na d!uż~u tournee za.grani~,­

ne, jakie odbędę z Orkiestrą 
Kameralną Państwowej FiL­
harmonii Krakowskiej p:Jd 
batutą Andrzeja Markowskie­
go. 

- Kiedy i gdzie wystąpL'ie 
na zagranicznych estradac~? 

cam właściwie w całości pro­
pagowaniu wspó1.czesnej mu­
:;oyki pols.!';icj. Jestem stypen­
dystką Ministerstwa. KultUTy 
i Sztuki, które zainteresowa­
ne jest w upowszechnianiu 
dorobku współczesnych kom­
pozytorów poLskich. Spiewo­
lam z towarzyszeni.em Orkie­
stry PoLskiegc Radia w Kra­
kowie utwory Skrouxlczew­
skicgo, któr.e . nagrane zost~/ly 
'l7.C taśmie nlaqn.etofonotccj. 
Skro,waczewski zaprezen.tou-a! 
7.'astępnie te naorania to Pa­
ryżu. Pirrws7f/ .5piewalam ut-

- Wyjeżdżamy 20 kwietnia,. 
zaś już 22 tegot. miesiąca ma­
my zapowiedziany koncert w 
Wiedniu, 24 - 26 kwietnia 
występować będziemy w We­
necji. Następnie we FLorencji. 

Orkiestrą SymfonicZ11ą pod 
batutq Chachaja w takich (),~­
rodkach jak Glinik Marian!­
polski, Skopanie, Siedleczka. 
Dnwaliśmy też koncerty, po­
łączon.e z umuzykalniającymi 

, 

.. -

Po otrzymanin przez redakcję bilLletvnu "Wiedza l 
Technika AR" projektu radzi~ekiego inżyn.ina Czibiso 
wa, ktory zaproponował proat'/l i !rapujq.,c'/l ~posób od­
woc/nienla wielkich bunkrów i podziemnych. tuneLi na 
terenie by/ej kwatery Goeringa pod Spalq - ~pecjalnll 
wysłannik WiT-AR udał się do miejscowości Konewka, 
gdzi.e z<wjduje się jeden z .tllch bUll:-:TÓW. 

Slowo "bunkier" i 
"schron" nic oddaje w żad 
nym stopniu ogrol'l"u tej 
budowli. Jest to kolosalna 
betonowa hala o dłu&,ośel 
380 metrów. 

Stropy i ściany central­
nego bunkra mają kilka 
metrów grubości. Pod su­
fitem oraz w bocznym ko 
rytOlrzyku, biegnącym 
wzdłuż budowli, znajdują 

się splątane przewody e­
lektryczne świadczące ii 

. doprowadzano tu bardzo 
dużo enerłli elektrycznej. 
Dostarczała jej zbudowa­
na obok elektrowni". 
Część przewodów uchodzi 
pod betonow~ podłogę ha­
li I ginie w zalanych wo­
d. lochach. 
Właz do lochów znaj­

duje ,it: w hali w dwu 

·miejscach. Do podziemi 
można się także dostać 
przez kilka studzienek roz 
sianych na okolicznym 
terenie i posiadających 
betonowe ściany z metalo 
wymi "uszami" zastępu­
jącymi schody. Centralne 
w'ejś ci e do podziemnc~o 
tunelu znajduje się jed­
nak w dużym żelbetono­
wym budynku o prosto-. 
kątnym ksztalcie odleg­
łym od hali o kilkadzie­
siąt metrów. 

W budynku tym, jak 
mówią obecni gospodarze 
ter\!nu, pracownicy Cen­
trali Rybne>j, znajdO'wał 

prelekcjami w szk<Jlaeh. Wy­
soki jest poziom waszej or· 
kiestry i wysoko ocenia jq., 
pll bliczność, która wszęd?ie 
dopisala nam bardzo licznie. 

- Droga Pani Zofio, ::ic 
byłybyśmy kobietami, gdy­
bym na koniec nie zapytała ... 
ile? 

Ach, któż pyta o takie 
rzeczy! 

- Ależ nie ... Myślę ile pani 
ma niezwykłych toalet, w któ 
rych występuje pani na kon­
certach? 

- A, UJ co innego! - cxIpo­
wiedziala nasza śpiewaczka 
z czarującym uśmiechem, wy­
mieniając jakieś kreacje z cy­
trynowego nyLonu. z lHa-róż 
gazy. z czarnego szyfonu ze; 
srebrem i inne tl/m po<lobn-e 

185 lat . Teatru Wielkiego 
Słynny T~atr Wielki Opery i Baletu w Moskwie ob­

chodzi 185-lecie swego istnienia. Pierwsze przedsta­
wienie odbyło si~ tu bowiem 28 marca 1776 r. 

Historia Teatru Wielkiego związana jest z twórc-zoli­
cią Glinki, Sierowa, Musorgskiego, Borodina, Czajkow­
skiego, R:imskij-Korsa-kowa. Rachmaninowa. Tu właś­
nie odbyły się pra-premiery znanej i dziś na cał:vm 
świecie opery Borodina "Kniaź Igor" i baletu Czajkow 
skiego "Jezioro łabędzie". Tu występowali i w~tępqja 
światowej sławy śPiewacy i tancerze - prezentując 

utwory najsłynniejszych kompozytorów. 

Piękne tradYCje XVIII- i XIX-wieczne kontynuuje 
Teatr Wielki po Re,wolucji. Od 1917 roku wystawiono 
tu ponad 60 oper i baletów. 

Obecnie Teatr Wielki jest czołowym radzieckim 
"środkiem muzycznym. W jego repertuarze znajduje 
się 40 spektakli operowych i baletowych, rosyjska kla­
syka muzyczna, współczesne utwory autorów zachod­
nich, współczesne utwory kompozytorów radzieckich 

W ciągu sezonu teatr daje ponad 500 przedstawiel'!, 
przez jego widownię przewija się rocznie milion 05&1'>. 
Zespół Teatru Wielkiego oklaskiw~Ji widzowie wielu 
krajów Europy, Azji i Ameryki. Do tradycji należ~ jUi; 
wyjazdy do kołchozów, fabryk, miast republik radziec_ 
kich. 

w bl! n O'\11M el proz.torekieh 
e>statnioh lat, w'rM mOdy lite~aC­
kiej i kaw;arnLiln@go ?,.achły;;t,y· 
wani •• j~ debiutami namaszczo­
nymi poz~, udti",."lonyml - p.~. 
wiesć *) ~narta. pilsan:.a pocl~o­
dzącego zRzeszow" , jt"S't nleopo­
rJtianką. J .. st nil!spodziank~ ze 
' .. ngl~du n. t"m.t. 

.. Portre·ty" ukazuj~ środOWisk.,? 
robotniczej rodz.iny. W scen~rll 
\v~getują('ego pl'zedmie~cia. wo­
kół dzi"ciństw. Wo.l\k. Zabor:', 
rozgr:vv.'~j~ st~ 50prawy lwyjde 
podówczas, a jcdn~k Z~:<"O­
jane nie' lJa miar~ chłopi~('p~(} 
umysłu: strRik lUI budowie, ~::(~­
sztowanie ojca I Odejście z d;)n1~ 
pir>knej maeochy. śmic:'c koli!'S:1. 
I oto z ~urow~'ch r~aliów lI,,:.,'. 

l.:ł:--'ch dni~ z" Fłl!eci~cer!o ~esa·i'.~ 
pr7.ckOm~r'l.al1(~ się 7. BogH!rn, 7.. 

I ch!opiGc)'ch intl'osp"kcji -. W'l' 

r.;~t;:! m~drość wcze~ne~o doswr-ld 

l czeni<ł, prawda o życiu. wle'l1!! 
", .. idz.nt~ świ"t". Nie str7.el~ją(' d" 

, 
cl.ytelnika pomysłem wyszul<~­
nyrn, Len~rt ujmuje szct~rościt\. 
hezpre1:en.sjonAlnoscią pi.arsk~, 

I 
prost()t~ w pl'zedst~wianiu IOs/)w, 
ił właściwie sylwetek swoich bo~ 
h~Łer6w. Zest::lwi;tji;1c drobne sy­
tUGC'je i epizody - buduje p05t~~ 
r: pow":'d 19liw1e. wyczuwa wa~ 
lor słOWi=! • 

10n~ od niej dw"rsklm.1 pol, mi 
dz,ielnicą rob...,tl"liL.z;~ Z,.\.I,rana ELI. 
dy" był 5urO\\lym \vprowad:m1'~m 
w życie i spoj rz.eniem n,; ,.,-\Vlat. 

.JeSlt tC!n s \viat pojmowany pr~!!~ 
Wojtka niekiedy Zbyt naiw"j", 
z.byt uprosz.cz.enie. jak ChOC~'1 
wówczas, kiedy srtwic:!:rdz2I: ,.C~l 'y' 

SWlat - pl~kny przecież. pHłen 
urody jędrnej i barwl1~j wyda ... 
wał mu się s',raszny. Odkrył j~­
/:0 okropno toJ~mnic~ .• kryw." .~ 
chytt Z~, witr;c tym' stl'.lS7..11i~jrz ". 
To piękno i uroda był y poz(')r, .. 
mi , poza którymi ukrywal.; ~ lp' 
~mierc. Znów n.:3 !i'l: la .e:~ o c. l,o tc'ł 
uciec st~d - od t!'!go li,ia~to . .",;i 
t,vch lud7.i nieszc7.qs liw ,y"c l'l i ~~ 
mnażaJ<=tc.v ch 8\Vo j e nie:s..z:c z;~!iC'i .ł. 
V<i słÓW babczynych i oa w, zy­
stkich inl.,ych· sł 6w. w J...1:6r~ ch 
\HCl! b y l o ;;:nl cienla p nnvdy. o l 'I,:­
eiu - prawdy. której «" raz dn­
tykał r~k<?ma." 

Z"$l-;::n;:'lwiaj~ w powieś~i p..ttr· 
"ie I!gzy",tencj~lI,~go podtekstu. z 
które!!o .utor pragnie wyłu;kdĆ 
to. co człowiekowi bliuu i lJ'L>" 
łecznie: przydi=ltne. OWI) - j",r,r ... 
cze niezb:vt wyra:zl1ie potl·~k l r, .. 
w;;ne novum w ll ter cl t urze au~~n­
t'/ku oraz: miodzi~licz~ roz:1~I'\o; i I 
r'c.zcz.a r owania - stwarz<łją in \:p." 
lcktualną szansq powi e.~ ci. N I!: 
bez przyc z yny w:vczuwa si~, te 
1:Slążka nie zostala dopi"al'. dO 
ko(;ca. Życi" idzIe naprzód I ty­
cie pOkieruje losami powie,ola­
wych bohaterów Lenart •. 

Po.;;tawa pL~arsk;t Lenarta wy· 
pływa z jeio osobistego, życio­
\vego doświ~dc7.enia; środowlsko 
p;7.€'!dmjej~kie j~st mu ZT1f1:ne z 
autopsji, dlAtego autentyczni s,,: 
i Trzos. któr!!lnU po al'eS7.tow;­
niu Zaborv coś (a moż~ sUI1iie­
I1le - pow'le Wojtek) kaźe pom~' 

Fo! o. W ęgLOtoSki !:"ć o<Amotnio11cj rodzinie, i 1>" b­
kd Zaborow;:! ze swolm darem 

szal.y, O których rel.acji n ic pr,ebcczenia i st"ÓŻ .Tan. któce­
z,nieSle nerwou'o żadna ko... 1'1'"1.\1 za urato'..v~nie zy('i~ k .... 1 il ZE; 

cl&ł strzelb~ 11GblJaną ł?<lu11K',"" 
blC!a. ?y co rychlej n!l~ .::a-

l 
SCII, aby pilnował p,ul.klego 0j!"O 

KOnC::HC rozrllotvy. nu. czy wreJ::~l~ n,,1Jmłodszy bf"'t-
l tak też uczyn.iła: ha ter, dla ktor~go dom ,.na Pl'-

, ~ OZAC r: !enc.ch miasta - między dnol-
KAT ARZYN A h.T Z n:cą dlobnych kupców, a odCllJe-

,.Portr~ty", aczkol wl~k wyda .. 
ne w siedern lat po napiS'=l('J.lU, 
o<1.lekie są od papierow,vO:-:h wl .... /r· 
ców z lal. pi~ćdz.~ediłty~h. 01'1 '.~­
.Eo C;:;.j~U Lel1łrt n;:lpi..:;:;<tł WJ!!l? 
l1ow~/ch OpOWiAda!i. dojrz;als7ych 
(.łrt,v:-;tyc7..nie, które z;loż~ SH! na 
J("~o 110W·~i k.'ii~żkt":. "Portr~Ly" 
jl'cmak polecom czytelnikowi. 

(b) 

') J6V![ LC!'I,~rt: "I"ortrety·'. 
Wyd. !>ikry 1960. str. 161). 

si" w podlodze otwór, 
przez który SpU5ZC7ano do 
podzirmi pn równi pochy 
lej tajemnicze skrzynie. 
Otwór jest obecnie zamu­
rowany, ale jedno z wejść 
do podziemnego tunelu 
stoi otworem. 
Łódzcy plP.twonurkowie 

przedostali się tym tune­
lem od prostokątnego bu­
dynku aż do podziemi 
głównej hali, j~dnakże , 
tut~.i natkll~li się na her­
metyczne drzwi. W oba­
wie, iż mogą być one za­
minowane, pozostavilono 
je na razie w spokoju. Na 
terenie by łej kwatery Goe 
ringa znaleziono bowiem 
wiele pułapek minowych 
i uzbrojonych bomb. 

Teren ten obejmuje je­
szcze kilka mniejszych 
bunkrów o przeznaczeniu 
pomocniczym m. in. 
bunkier - dyspozytornię, 
bunkier - rozdzielnię w:o 
d:-' (uderza fakt. że wody 
tej zużywano kolosalne i­
lości) oraz kilka żelbetono 
wych budynków o trud­
nym do sprecyzowania 
przeznaczeniu. 

Wszystkie bunkry po-
siadają nadzwyczaj grube 
~ciilny i z budowy ich wy­
nika, że WZIlOllzone byty 
głównie z mysią o ube,..· 
pieczeniu ich prz~d atak. 

mi bombowymi z powie­
trza. 

Co kryli hitlerowcy w 
n iedostępnych podzie­
miach pod Spałą, do czc­
go służył główny bunkier 
- hala? Wyd::>je mi sil';, 
iż mo~la to być hala fa­
bryczna, w której produ­
kowano ,iakąś tajną broń. 
Ludność okoliczna twier 

dzi, iż do budowy bun- : 
krów pod Spałą Niemcy 
przystąpili jeszcze... w 39 
roku! Inżynierowie w mlln 
durach Wehrmachtu ' i SS 
przybyli na te tereny, do­
skonale znane Goerill~owi 
7. okresu jego wizyt w . re­
zydencji prezydenckiej .Mo 
śclckiego, sporządzili ja­
kieś plany i wkrótce spe­
cjalne oddziały organiza­
cji Todt przystąpiły do 
budowy bocznicy . kolejo-. 
wei, odnogi toru i mos­
tów. Wkrótce zacz<lly prH 
bywać do Kone.wki nitlzll­
czone pociągi z cementem, 
piaskiem, materiałami bu 
dowlanyml i ginąć w ił~­
bi lasu. W ślad za nimi 
po upływie jakiegoś czasu 
przybyło wiele poeląJ;'ów 
ze skomplikowanymi obra­
biarkamll maszynami. 

Okoliczna ludność nie 
bardzo wiedziała, C() gil'; 
dzieje w lesie, do ktlire§(() 
wstępu ~tne,łj' odd~iały 

SS. Listl"l1osz - Niemiec, 
który zmdazl się tam kie­
dyś, zwiNzy! się jednemu 
z nielicznych pracowni­
ków tartal·w - Polakowi, 
że "tam pod zi!'mią wy­
rosło całe miasto". Kie­
dyś mieszkanka okolicznej 
wioski zapytała żolnil'!rza 
SS. strzcgące.;;o kolcZilS­
tych zapór wokół 
lasu, czy mogłaby wejść 

za ogrodzenie i odwiedzić 
kogoś ze swych krl"wnych, 
pracujących na tym tere­
nit'. Wartownik , odrzekł: 
"Wejść do nas można, tyl­
ko źe stąd się już nie wy­
chodzi". 

Te opowieści są właści­
wie jedyn.vm źródłem in­
formacji na temat tajel'n. 
niczych bunkrów w le~ie 

. BOd Spałą. F<lktem je!5t, 
ze Niemcy "coś" w nich 
robili I ż~ było to coś b~r­
dzo wail\ego i bardZ{J ta­
jemniczego: 

W odle,łc.'j o T kilo",l!. 
trów mleJi5cnwo~ei J elfl!ń 

li8tni('je ,'odobn:y bunkier 
- kolos, o dłurości pra­
wie 400 metrów, zbudowa· 
ny w ks?tałcie łukowa­
tym. Na przylegającym do 
niego terenie znajdują się 
identyczne, jak w Konew 
C~ budvnki pomocnic:?:e, 
ro?stawione z niemiecką 
I'edanterią w takii!d samej 
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TOPS - to po prostu 
llcl<!.wa g<.:ZdZIK<l (możw. 

też mówić gwożdzika) 
l1J"!którzy bowiem botanicy 

!'azv. ~ wywodzą od kształtu 
przypornindJącego nicco gwo 
zdl.'la: o pięknym b(Wdowym. 
prawie C1.a rnym kolorze. któ 
ry tkw1ł nieocl mi~l1nie zimą 
i latem w kla!,le garnituru 
pan~ na Łańcucie - Potoc­
klt"\:o. K\l"iaty były wówczas 
wył.,cznle prz) wIlejcrn moż­
nych, bO~03t.ych. Prosty czło­
wiek oodohno nie znał się 
ani d(K:€nlał piękna kwiatów. 
Czemu J"dnak przeczy choć­
by fakt. ze w rzeszowskiej 
kwia'-Iarni z::Iopatrywanej 
przez IOCR w Łańcucie obro­
ty ZWI?z"n o z zi'kupem kwia 
tow w ubr. ó;t';J?;ały miliona 
ZlNvch, a w Lal1cucie w prz",t"l 
dzirn Święta Kobiet przed 
kwiaciarnią utworzyły sit; k:> 
lejki niczym za cytrynami w 
okre<ie nasilenia grypy. 

Kwiatom i ludziom pnewię 
cony bęrłzie ten reportaż:. 

KwiatOm. które dziś dotOlr­
ły do takich mleszk,1I1, .:dzie 
dawniej o ni~h naw<?t nk ma­
rzono. LudZIOm, tu bowil!'m 
cie.zki trud o[(l"I)dnikow pr~y­
nos I owoc", w postaci pięk­

nych kwiatów iskrzi1c~·I'h się 
barwaIn i tę- l.~', rozt<lczają­
eyeh \~ okoł mocną woi1. 

O k-", ;alach ~a~ięl%nęliśmy 

infMmacJi od dyrektOl'a PGn. 
w ŁanclIcie - Czeslawa UI­
ma.na, Inż. Ma.rii Grzesiak, 
inż. Hd~ny Juchowej i Józe­
fa. R~jmalla prtmi~,tającego 

tamtE"' i rl7i,icjszl" czasy. 
Gnźd 7 ik to rlzif'cko sł0ńca 

- mó\\'i 1117.. M'1ria GrzI"siak. 
Za kiłżrly dzirń slonr('zny po 
prostu odwdzięcza się, ~t"ly 
j~st pochmurno goździk nie 
rośni". Lubi tpmpl"raturę 8-
l~oC. IV cieplarnia('h łańcuc­
kich (1(~r(1dów rośnif' <:I\oło 42 
tysi;,c'· kl'7.'lków. z :dórych 
k::!żdv O,IIC' .")- -o sztuk kwh­
tów )'(1c7.l1ic. Kwiat,v wymaga­
.ią kd'laK rlużej piclee:n:łcji. 
Trzeb a je 1l:l ('7as noow;;jz;J{o 
by "7\' s k8ć dłl\gą łoOv!!ę. 

odl"'glo~ci od siebie. Rów­
nir~ nOd nimi znajd\lja 
Się tunele ; kanały, zala­
ne wodą, Jstnk,ie przypu­
szczenie. że centralny ka­
nal pro" aclzi z Konewki 
a 7. do JelC"nia i że obie 
olbrzym!e żelbetonowe ha 
le mialy wspólne połącz!!­
pi!!. 

długa łody~a podnosi bowiem 
Jego cellę. l.) ość powiedzieć. 
że 50 proc. goździków hodo­
wanych w Laócucie zaliczono 
do wyboru ekstra. Łodygi 
mają 70 ·-80 cm długości. a są 
i znacznie dłuisze. To już 
zasłu(.(a grupy ludzi. którzy 
pod kierownictwem Marii 
Gnesiak Wpl"06t chuchają. 
dmuchaJą lIa każdy gożdzik 
od chwili wsadzenia go do 
miniaturowej doniczki. Nic 
spO"ób opisac szczegółow() 
cale:;o toku produkcji. kolej­
nych .,poc]strzyżyn" i innych 
zabiegów. ktÓre prowadzą do 
uZY5k::.ni<'l pięknego kwiatu. 

Stoscrwane jest tu szeroko 
prawo sl'd<"kcii. Nie wS7.Ystkie 
.:ożdziki nadają się ao hodo­
wli. Te, są usuwam!. Np. 
"APOLLO" - piękny różo­
wy goździk ma skłonności 
do ~kania. ,.MIDAS" - choć 
ma piękny. ciemno żółty kolo~, 
5t»st mało wydajny. "ELIZA­
RETH" - różowy !:!Qździk 
ma stOounkowo nlały kwiat, 
krótką łodygę .- t .. :i: nie zy­
sk~ł Ilzn<lnii!. Gnr.rJziki 11' wy 
rofu ,i II' ~ię ~topniowo 7. pro­
dukcji. 

V;:nOlnie zdobyła ostatnio 
odmiana ah1erykallska tzw. 
.. SIMY" odznacz:!lJW'" się dłu­
gą. tward" łodyg;; I pięknym 
kwiatem. Polacy w ogóle ma 
ją ustablilizow~n", upodobania 
j(,ŻE'1i chodzi o kolor goździ­
ków. NOIjchętniej kupowane 
są cz("'rwone, potem różowe, 
no i białe, Tym gustom pod­
porządkowana jest również 
praca łańcuckich o~rodników. 
Choć ni!" zani ... chano tutaj 
nowatorskich poszukiwali. u­
prawiane są gatunki, które z 
czaSf'm na pewno zdobędą. 
szersze uznanie. Do nich na­
lcży np. "SWIATt,O KSIĘŻY 
C,\" - goździk o żółtym "cie 
plym" kolorze. Czasami gdy 
m>stE;pujc rozozezepipnip cech, 
p<'w~tajc kwiat doŚĆ orygi-
nalny. Ogladaliśmv taki w 
kol nt·ze biało - c7prwonym 
Goździk typowo polski. 

Jak glęboko szeroko 
Sięg;1ły oba p<)dziemnc 
miasta. trudno ustalić. O­
koliczni mieszkaócy twier 
elzą, iż (runtem wywiezio­
nym ~ l'Iod~leml. 7.lIn·pano 
dwa nkoliczne jezi"ra. 

To, ii wy~adz(lll" b u nk­
l'y obrOl11H!, "tacz4 j~Qe t 11.­
jemniczy ter"n . .. bUl'\kry 

AOWINY RZESZOWSKIE 

Odna leziony wśród dziesiąt­
kOw tysięcy !Onych - "TOPS" 
otoczono opieką. Da on począ 

tek •. nowej rodzinie". Ęyć 
może juź w najbliższym po­
ehodzie l-majowym w klapie 
marynarki dyrektora U1mana 
i we wlosach Marii Grzesiak 
pysznił się będzie piękny 
bordowy goździk.,. Będzie t0 
wirllJczne znamię nowych cza 
sów. 

Okazuje się, że kwiaty mo 
gą być: nie tylko wdzięcznym 
upominkiem imieninowym, 
czy wiązanką wręczoną na 
powitanie miłemu goscJOwi. 
Mogą spełniać również funk 
cję... ambasadorów. W naj­
bliższych zamierzeniach prze 
widuje się. że z chwilą uru­
chomienia w Moskwi,., hotelu 
"Warszawa" stoiska z kwia­
tami - Łańcut będzie wysy­
łał tam swoje kwiaty. będą 
one zatem rzeczywiście pClch­
:tlącymi ambasadorami sąsied 
niego kraj u. 

Goździk wymaga starannej 
pielęgnacji. Dość powied 7 icć. 
że ziemia pod goździki m u­
si być uprawiana przez 4--5 
lat zanim posadzone zostaną 

na nięj sadzonki. Ma on 
również swoich wrogów. Do 
nich należy rdza. czerwony 
pajączck i mszyc'e. Są one 
jednak tęriODP w zdecydowa­
ny sposób. Krzaki Cr) dwa 
tygodnie opryskiwane są spe 
cjalnym płynem. 

Co ciekawe - inż. Maria 
Grzesiak nie ma w mieszka­
niu kwiatów. Dom jej zdobi 
jedynie galązka berberysu 
i sosna wejmutka. Jej miłość 
do kwiatów zamlmlęta zosta 
la w cieplarniach. 

O RCHIDEE pochO<izą z kra 
jów tropikalnych. gdzie 
są niczym innym j<'lk 

szkodnikami. Żyją naj chętniej 

• 

na drzewach. Storczykarnia 
w Łal1cucie jt1Jst j~yn~ w 
Polsce. Uprawa storczykÓW 
to cała niemal nauka. Trz~­
ba bowiem stworzyć: warun­
ki zbliżone do roozinDych. 
Lubią temperatun~ w Il"r~ni­
cach 2~-30°C. wymagajq wil­
goci. Ż)·ją na podłożu bpr. 
ziemi, złożonym z korzeni 
paproci, mchu, liści bulw­
wych, torfu. tłuczonej cegły. 

węgla drzewnego. Niektóre z 
gatunkó~v szczC'eólnip upodo 
baly sobie spróchniałą wierz 
bę. 

W lecie trźC'ba je szczelnie 
za~łaniać przed słońcem. Inż. 
Helena .luchowa wid" w)"stl­
ku pC'świr:ca nM r07 Iy,n87.'1nie 
orchidei. Jest to zabieg bar­
dzo trudny. 10 miesięcy trwa 
bowiem okres dojrzewania 
torebki nasiennej, wysiewa 
się ją na POŻ)'WCC agarowcj. 
Nasiona kit'lkują po dwóch 
miesiącach. a kwitną dopie­
ro po upływie 6--8 lat. I to 
tylko raz każdq~o roku. 01'­
chidef' mają efektowny ki~­
lich kwiatowy o silnym za­
pachu. Zerwany trzyma się 
około miesiąciI., nie zno­
si jednak wódy chlorowOlnej. 
Jest t.o niekoronowana królo 
wa kwiatów. 

OrchideI" żyją dość długo, 
około 50 lat. Choć trudno to 
zbadać, z uwagi na odmła­
dwnie przeprowadzone co 
dwa lata. W Ła(\cucie rośnie 
okolo 6 tys ięcy roślin doro­
słych. Na każdy kwiat cze­
kają zamówienia z Warsz<lwy. 
Krakowa. Lublina. Najła.dniej 
5ze są "Cal.t1eye", najbliższe 
nam bodaj językowo są jed­
nak orchidee zwące się "WAN 
DA". choć kwi<lt ich j~5t dro 
bnicj szy i mniej wonny. 
lnż. Helena Juchowa podo­

bnie jak jej koll!'żal,ka spe­
cjalis tka O<i ~oździków -
również w domu ni!! hoduje 
kwiatów .. Jedynle wrzos I pa 
protka zdobyły prawn n~ 
by" atclstwa. Przypomina 
nam to stare przysłowie: 
szewc bez butów chodzi, choe 
w tym wypadku w grę wcho 
dzą bardziej skomplikowane 
uczucia .. _ 

" . . 
_ .. J'. ÓZEF REJMAN· · ~śród · 
, kwja,~ów ~pt)l"\r.il, już 27 
~ la t. Zaczął pracę Jeszcze 

w o::~roOz i€ Pl">tnck iego. Ho­
dU Je obecnie cynerarie. pry­
mul~. kalie, aspara gusy, nu­
cyzy, bzy i tulipany. Prowa­
dzi również dział warzywa 
przyśpieszonego. O uprawie 
WOllllCgO bi<J lego bzu można 
napi',Jć cały traktat. B~y 
ZDane są bowiem szeroko 
d a leko. al e ,. . pamiętam minę 
kokg i redagującego ,,','łYDA 
NIE NIEDZIELNE". Nie rOl: 
pisywać się ... 

- Jaki kwiat nll,ihardz:lej 
lubi? - pytamJ' J. Rejmana. 

Kwiaty nazywają sir' .. Wanda" . to orć1';dee. kobi -e ta -
to Helena Juchowa ):"lrowadząca ten dział w Łańcuckich 

Ogrodach 

--- ASPARAGUS .. r...st bowiem 
ozc1ob'l ka:i;r1~j wiąz,mki. Nie 
o bej dzie się b ez meg o ani 
w onny goźd zi k. ani n awet or 
rhid €' a, Potem podnb'l j ą mu 
się ś ni eżno- białe kalie - są 
bowiem ta kie uroczvste .. 

Dawnie j - mówi ' J. Rej-

• 
Jeden z bun­

krów Goeringa: 
v' lasach· spal­
skich pod Ło­
dzią. Pod bun­
krem tym znaj 
dUJe się zejście 
do zal,anych wo 
dą tuneli. 

Foto: 

J, GŁowacki 

• 
/tłówń e tvlko za l!lno, zda­
je się śWladczyc. iż w dol­
n~'ch kondygnacjach byłd 
kwatery Goc'r:nga zostało 

coś 11 kry te, d o czego d o-
.,tęp chciano na dłuźszy 
ClOlS LItrudnić .\rmii R a.-
d7;er':i,-.j, Hitlrrowcy wil"­
rzyli widać: ". możliwosć 
POWf<.'ltu na te lercl'y i Gd 

zy"kania zawartości pod­
ziemi. 
Być m07" ~ą to "tylko" 

maszyny. Może jedna k s ą 
tam również ta j nI"' doku-
menty lub n a grabione -. 
skarby mu ze<l lne? 

Projekt m z. C zib isow a . 
przewidu.iąc~' odpomp6wa­
nie wod y z zalanych pod­
ziemi bU I\ llrów po u­
przednim .id zabarwil'niu 
i stwierdzeniu, czy nic i~t 
nic ją jakieś ·żród ła dop ly­
wów - może okazać: się 
bardzo pomocny nawe t 
wted y, j e~ li oka że s ię. iż 
podziemia zalane są wodą 
s tuc1z ir n " 'ł , Sta n wód \V 

podziemiach, jak zauwa-
żyli pracownicy Centrali 
R y bnej, nie ul ega bowie m 
wahaniom p oci czas przy­
borów i opadów wody w 
Pilicy, a zatem do "':atopie 
nia lochów i tuneli uży to 
r<lc ze j w ód gruntow ych. 
Zafarbowanie wody w ka 
ttalaeh !,/o7.wo!i 7barJa.-C> sy­
stem ich poląc1.cń i SIW;f'f 

dzić, czy istnieje 7-kilo­
metrowy l'odziemny tunel 
JelcI'i - Konewka. 

Do prac nad odwot"lnie­
niem bunkrów na.ibarrlzki 
nadawalaby si~ jedn ostka 
saperska, wyp.osażona w 
wykrywacze mil, nraz pom 
py górnicze o wydajności 
I1.U!)O mł'trów IItl'Fe. wody 

na minutę. Po wypompo­
waniu w 'ciągu 60 minut 
p ona.d ·pól m ili "l13.' mf' t rl'iw 
Hdcilmnych wody, można 
by stwierdzić z cał" pew­
nością czy istnieje staly 
doplyw wód gruntowych 
do pod7.iPtni i :r.a5t,,~oWllĆ 
j"sli za,idzi e potrzf'ha" I"e 
todę Czibisowa. lila wy­
ko'cia źródPł dopl l WU. 

Dotychczasowe niepowo­
dzenia rlają się wytłul'l1a­
C7.yć tym, iż podejmowa­
n e akcje mialy charakt ... r 
amatorski i używano do 
nich ~labych pomp stra-
żackich. ' 

Kos7.t odwodnienia. lo-
chów przy pomocy pompy 
górniczPj możp wyqleś ć 

od kilkudziesięciu do kil­
kuset tysięey zł"t ych. J,.§ 
li a.kcji tej J'odl'dmle się 
wojsko. będ7.le on znacz. 
nie niższy. Czy w;;lrto st Ol­
wi"ć te> zlot.ówki i I,raeę 
na niewiadomą kartę -
rozważyć muszą szcz~ t: ';­
lowo ci ; ktńr,zy mogliby 
się podjąć tej akcji. 
Być może w rniędzycz:a­

sie znajdzie się w kraju 
ktoś, ktl'l posiada jakieś 
bliższe infl'lrrnacjl" na t,.­
mat kwatery Gex!ril1ga 
pod Spałą oraz ta j<"mni­
czych hal i podl'.:iel'l'llwch 
loch6w? R. B;ułowski 
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man kwiaty tu służyły wy­
l"ącznie dó d ... kóracj I. "Cświe­
tniały paI1skie pokOje lwla­
Heza w dn iach przYJazdu la­
granicznych gości. Dw\. kwia 
ty kupowane są przez ogÓł 
ludzi i to spraw ia sz.ez:egó!ną 
radnE.... przynO'~i duzo zad 0-

\\'olel1i<l ... 

OBl'{OTY Łańcuckich Ogro­
dów za r ok ubie­
gł v wyn~iły 3 mln zł. 

Pól miliona zło t ych s lanowił 
czysty dochód. CZy można 
osiągnąć jeszcze lep5 7 ::: rezul 

Wystarczy spojrz.eć na, to zdj(­
cie, by przekonać si(, że goź­
dziki należą do wyboru eks t..ra 
- jako długa łodyga ... 

taty? Na pewno. W tym celu 
m, in. budowan... są nowe 
C'it1Jpiarni.... a w dotychczaso­
wych przeprowad:o:a się mo­
dernIzacj~. zmlenia system 
uprawy zar<'lwno kwiatów jak 
i warzyw, choć warzywa pro 
wadzone są tu racu) Jako 
UZllpE>lni ... nle g~podars twa. 
Na prz~szkodzi... w ror,o;w ija­
niu działaln ości Łańcuck icl1 
Ogrodów stoi m . in. bra k 
oclpowl",dnu\:h ~klepów, VI któ­
ry\:h m07n:o by zbywać "parh 
n~ce owoce" ci~żkieJ pracy 
ogrod I,ikó-w. Is tn i ejący bodaj 
w Ftz~ ~zowie nie pC'ó ;ada 
ani zapl~cza an i odpowied­
n\r:h \')omi(>~z\:zeli . 

Wulo willC Ilhyba pomyśleć 
I !)tworzy~ w RZe6zowie kwia 
eiarnill z pra.wdziwego zdane 
nla. Umo7liwić PGR w Łań­
cueie otwa.rcie sklepu 
firmowpgo. n"fJ~ył.u nie przy 
nif'~if'. nl- bf'dl.ip, IflZ świecił 
pustką jak nil'klóre źle wy­
korzvstane l"ka.le. A kios"i 
ulie~n .. ?.. Kwiaty sprzedawa 
la pod ba.rwnyml l'araso Jami? 
Tyle ra:ty wysuwaliśmy w tej 
spr;l\vie postulaty. może tym 
razem skuteczn j~? 

E JakubowSk'l, 
Foto M . Kopeć 

Mvśli ., 
. 
l maksymy 

I: 
I-

(';rhi ... umiera nadzieja. 
tam pow staje pu~tka. 

(Leona r do da Vinci) 
Uprz€ .J mośe tą\<; mało 
k osztU Je. a t a k wiele 
ITlOŻI111 za nią kupil~. 

(TalleY'l:and) 
Nie ma nic na świecie 
trudniejsz~go. ani nic 
łatwiejszego nad szcze­
rość. 

(T. Dostojewski) 

• J!'rawdą j est jak wielka 
drolia; dostępna dla każ 
deliO. 

Wybrał j. k. 
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o człowiek~, k:tóry "ukradł~'", 
Biegun Północny 

,,()SL,\GNĄŁEM RIEGUN 21 KWIETNIA 1908 R. PRZY­
BYWAM DO KOPENHAGI NA POKLADZIF: "HANS EGE­
DE" - taka depesza. nadana z wysp Szetlandzkich w dniu 
l września 1909 r., obiegła cZołówki wszystkich gazet świa­
ta. Imię pOdróżnika: podawane z ust do ust, błyszczało 
rozgłosem pierw~zej wielkośCi. 

To. o co w ciągu czterech wieków na próżno kusili się 
najc-::'".vażniejsiz odważnych, a śmiałość swą wielu przy­
płacało życiem, z niewiarygodną łatwością powiodło się dr. 
FryderykOWI Cookowi - 44-1etnlemu lekarzowi, o fizjo­
gnomii dobrodusznego safanduły, a w dodatku - podróż­
nikowi "obciążonemu" (jak dotąd) minimalnym doświad­
czeniem. Co wiecej, laur swój zdobył w morderczym wy­
ścigu z osławionym badaczem podbiegunowym, Robertem 
E. Peary (wjbitnym fizykiem, późniejszym admirrrłem), 
który - po 23 latach bezs kutec?ny!"h prób zdobycia Biegu" 
na - "-JTUszył r6wnocześnie z Cookiem do decydującej roz­
prawy z Północą, WiNiąc swą ó,:;mą ek,:;pedycję w życiu 
pod buńczucznie rzuconym światu zawołaniem: "Zdobyć 
Biegun - lub zginąć"" 

Był 4 września 1909 r. Zwycięski Cook cumował u ko­
penhaskich nabrzeży. Rywal jego wciąż jeszcze brodził 

gdzieś wśród lodowych bezdroży i trudno się nawet dzi­
wić, że - w tumulcie ogólnej radości z pierwszego zwycię­
stwa człowieka nad okrutnym obszarem Wiecznych Lodów 
- zapomniano okrutnie, bo ze szczętem. o eks,pedycji Peary' 
ego i dumnym jej zawołanitL" '~' . ,.,... ~ . . 

Zresztą... Peary i jego ludzie od szeregu miesiecy już nie 
dawali znaku życia. 

Pochwała prostoty i łut wątpliwości 
"w miarę, jak rfależy; podniecony - uśmiechal się sta­

le, Opowieść swą podkreśla.ł od czasu do czasu gestem rąk, 
trochę niezdarnych rąk marynarza. Wydał mi się sympa­
tyczny. Przypomina typ rasowego badacza: surowego nieco 
w obejściu, ale za to autentycznego" - tymi słowy zakoń­
czyI swą rfdację o pierwszym spotkaniu z Cookiem, repor­
ter "Kews ChronicIe". Philip Gibbs. Ten sam Gibbs, który 
w kilka miesięCy później ... ale o tym za chwilę. 

Prostota, Skrrlmn0ŚĆ, czasem pełna wdzięku nieudolność 
w przekazywaniu własnych wrażeń - jednały mu pow­
sZI"chną syn:tpatię. Łagodny i powściągliwy Cook był ola 
opinii publicznej czarującym przeciwieństwem badaczy ty­
pu Peary'ego. Podbił ją. 

Mimo to, kilku ludzi poezęło się przyglądać dziełu Cooka 
przez krytyczne szkiełko. Pier"",~zym, który poddał w wąt­

pliwość pewne fragmenty relacji doktora, byl właśnie 
wspomniany już Pbilip Gibbs. Zwrócił on uwagę, iż Cook 
odmówił prOŚbie skonsultowania pewnych obliczeń astro­
nomicznych z własnymi obSerwacjami (jakie musiał poczy­
nić w trakcie wyprawy), motywując to, .. brakiem danych. 
Podróżnik W1)rawdzie poprawił się niezwło.cznie, wyjaśnia­

jąc. że notatki takie istnieją lecz zostały (wraz z instrumen­
tami) pozostawione w bazie na Grenlandii, pod opieką nie­
jakiE';;o Harry Whitney'a (słynnego wówczas łowcy), ktory 
ma je przywiezć z sobą. Przezorność tę, uzasadniał Cook 
rzekomą obawą utraty wspomnianych dokumentów, w cza­
sie ryzykownej podróży' powrotnej, jaka groziła mu aż ,\0 
wysokości Upernawik, . , '. 

Niemniej -wyjaŚniel'lie to nie' wydało się Gibbsowi za­
dowalające. czego nie omieszkał zaznaczyć w swej publika­
cji. ,':zmianke; tę podchw)l~ila niezwłocznie i odpoWiednio 
rozdmuchała ~azeta :,New York Tin:tes", która u?rze<;lnio ... 
nabyła już \\'sz€lkie prawa autorskie od Pea'ry'~go. 

do tytułu "zdobywcy Bieguna". Wokół dumnego wyczynu 
ludzkości tworzyła się kompromitująca aura ' oszustwa 
i skandału. 

Pierwsza nieścisłość 
Cook zareagował na wszystkie depesze Peary'ego z deli­

katnością dżentelmena:"Mam nadzieję, Iż Peary dotarł 
w istocie do Bieguna - powiedział do dziennikarzy ,-i że 
obserwacje jego pokryją się z moimi", 

Opinia była podzielona. Stronnicy Cooka podkreślali ~ 
.. prawość i niewinność charakteru", stronnicy Peary'ego-- ~ 
rzeczowość i ścisłość infonnacji. Kamyczkiem, który poru- f 
szył lawinę, stała się wypowiedż astronoma amerykańskie- .~ 
go. prof. J. Stockwella, który zwrócił uwagę, że dr Cook ł" 
w pierwszej swej enun<a,jacji, opublikowanej na łamach .• 
"New York Herald", stwi~rdził jakoby: 

:~ 
"Noc 7 kwietnia 1908 r. wyróżniła się poprzez wyehylenie 

się słońca o północy ponad kręgiem polarnym". A 
Jednocześnie - Z'Wracał uw a- ł 

gę astronom - dr Cook: oma- ~ 
czył dnia tego fi'lWe położenie '<; 

j au<o 86° 36' szeorokości północ ~ 
nej i 94° 2' długośCi zachod- i ' 
niej. Konfrontując te dane z 
"Almanachem Morskim", .kar­
t.ami .nawigacyjnymi i tabEca-
mi Bowdit-cha, prof. Stook­
well udowodnił, że słońce o .'( 

Dr Cook 
przyjeździe 
KopenhrIqL 

pórnocy widoczne tam było •. ~ 
~ lUZ 1 kwietnia, skoro Z:ł:l .1 

Cook ujrzał je po raz pierw- ,. 
szy dopiero 7, toz-naczy, że 

Poto AR z,najdował się wówczas na... t 
82° i 5' szerokości pó-It1ocnej. . 

Od tej chWli'li ataki na oso~ 
bę doktora mnożyć poczęły 
się z dnia na dzień. Łamy ga-
zet przepetniły się niezliczo­
nymi publikacjami, które wy­
dobyły -na świa tło dzien.ne sZe­
reg 'stotnie brudnych matactlv 
dClktora, które staWli:,1 ły w CO 

,najmniej "wątpliwY'm" świetle 
jego s.v1wetkę i morale 

.:>1 oKresu poprzednich wypraw podróżniczych. w których 
brał udział. Dotyczyły one fałszerstw i przywłaszczania 
dokumentów naukowych, przypisywania sobie cudzych za­
sług itp. 

... i wiele innych 
Jednym z koronnych zarzutóW. , -Pl'.z.eciwko Cookowi, sta­

lo się skrupulatnie udowodnione przez innego dziennikarza, 
G. Kennana, (z zamiłowaniii< . ,pod r·óżn ika) ,nie?odobieństwo 
przebycia wymienianej przez doktora trasy, zgodnie z po­
danymi przez niego samego danymi o wyposażeniu zaprzę­
gów i zapasach posiadanej żywności. Obliczając racje żyw­
nościowe niezbędne dla wyżywienia ludzi i psów na tak 
olbrzymiej trasie (przebytej w ostatnim etapie za jednym 
zamachem przez lodową pustynię). a nawet szacując je gru­
bo niżej, tzn. korzystniej dla obliczeń niż uczynił to sam 
Cook w swych raportach publikowanych na łamach New 
York Herald - G. Kennan udowodnił, że zapasy te wy­
starczyłyby co najwyżej na przeciąg 42 dnI, podczas gdy 
Cook miał rzekomo wędrować ... dni 80. 

Po przeszło rocznej kampanii, postawiony pod pręgierzem 
opinii publicznej dr Cook wycofał wszystkie swe pretensje 
do tytułu "zdobywcy Bieguna". Sprawa Peary'ego zwycię­
żyła. Jazon 

Z Rejowca ... ? 

Kompozytorka A. N. Pa­
chmutowa wcześniej pozna 
/.a nuty niż litery. Gm/.a na 
pianinie gdy miala dopiero 
cztery lata. Pierwszym jej 
nauczycielem był ojciec. Na 
stępnie chodzi/a do średniej 
szkoły przy Konserwato­
rium Moskiewskim. Cd·y 
miala 13 lat skomponowa­
/.a pierwszy utwór, który 
zyskał duże uznanie peda­
gogów. W 1953 roku Pach­
mutowa ukończyła konser­
watorium iv' "Klasie znanego 
radzieckiego muzyka W. 
Szebalina. Jej' pracę dyplo 
mową wykonywala orkies­
tra studentów konserwato­
rium na zakończenie roku 
akademickiego. Dziś jej na­
zwisko jest szeroko znane 
wielbicielom mltzyki. Alek­
sandra Pachmutowa jest 
antorką wielu utworów, 
jak uwertury .. Młodość", 
suity na orkiestrę symfoni­
czną, napisala muzykę do 
filmów "Rodzi1Ut U li<tno­
wych" i "Po tej stronie", 
wiele pieśni itp. 

Fot - CAF 

- Tak, z Rejowca. Usłyszałam w ubr. w 
radio, że w' Bieszczadach potrzeba nauczy­
ciel!, spakowałam manatki iz końcem roku 
szkolnego zameldowałam się w ustrzyckim 
Inspektoracie Szkolnym. Zaproponowano mi 
z micjsca Stuposiany i muszę przyznać, że 
przyjęłam tę propozycję z zadowoleniem. 
Nie zawiodłam się na tej placówce: Cala 
moja rodzina doskonale tu się czuje, a ja 
sama chcę nawet rozpoczą'ć zaocznie naukę 
w Studium Nauczycielskim. ~ziś już śred­
nie wykształcenie pedagogiczne nawet tu 

~ .. , 

. , , 

nie wystarcza. . 
- No, al .. ta siódemka dzieci ... 
- Na razie jest ' siedmioro, ale na pewno 

będ:dę .ich tu więcej. Zaczęło się tu przecież 
naukę tylko z dwojgiem UCZniów w . pierw­
szej klasie. Dopiero· póżniej ' doszła reszta. 
Na czym opieram moje przekonanie, że przy­
będzie więcej dzieci? 

Ano na tym, że coraz więcej~zin za-
czyna osiedlać się . w Bieszczad lch . Np. 
w najbliższ,,'ch dniach ' pr.zybywa jeszcze ' 
jedna rodzina doSmnrnika . We" wrz€śniu 
!lczę co na.imni .. j na 20 uC7.niów w szkole. 

Maria Paschaiska w "Zyciu Warszawy" 
nazwała to niedawno luksusem oświaty. Na­
sze odwiedziny w Bieszczadach potwierdziły 
tę} przekonanie w całej rozciągłości. WyD-­

Mimo wszakże tych l?ie.rwszych chmur na firmamencie brażcie sobie nową jak spod igły szkołę 
sław'y. Cook nadal pod~jnlowany był '.>.i'szędzie triumfalnie, o dwu pięknych, widnych i prz€stronnych sa­

- Przeżyła już Pani jaką.ś Jłnygodę 
w Bil!~",c"'lI.Ihch, np. spotkanie z wilkiem? 

- Nie, takiej przygody nie przeżyłam. IIJe 
niech Pan posłucha, co dzieci zanotowały 
w kronice szkolnej pod datą 3 lutego br. -
,.0 godzinie 10 zobaczyłyśmy przez okno 
wilka w odległości 1;;0 m od szkOły" .. 

zbi~ral zaszczyty i honory. 'Tak się rzecz miała aż do pew­
nego bankietu ,vydan .. go, oczywiście, na cześć "zdobywcy 
Ble;;una", w trakcie kt6re~o do wiadomości zebranych do­
tarł tekst świeżo otrzymallej depeszy. Brzmiał on lapidar­
nip: "FLAGA Ai\:E.RYKI ZATKNIĘTA NA BIEGTJNIE -
PEARY" 

lach lekcyjnych, 7 dzieci i... 5 klas realizu­
jących taki sam jak wszędzie program nau­
czania w zakresie szkol y podstawowej (to 
jest właśnie ten luksus stworzony jednak po 
to, by ludziom, którzy przyjdą w te strony 
stworzyć z miejsca ludzkie warunki byto­
wania, tzn. by na mie.}scu mieli szkołę. sklep 
drogę itp.) Zeby oceneria była pełna dodam, Że 

Nie zdołano jeszcze ochłonąć po pierwszej konsternacji, rzecz dzieje się w samym sercu Bieszczadów 
gdy w ślad za nią ::.:pnęl)' się nowe wiadomości od Peary' - w Stuposianach, że szkoła została oddana 
ego. IV któ ry ch badacz omawiał dokładniej szczegóły swego do użytku we wrześniu UbL, że rodzice 
WYC 7..\'nu. O tym więc, jak to eks'pl"d~'cja, którą dowodzi1- dzieci pracują albo w lasach, albo też 
zjożc n a z 28 ludzi, 19 zaprzęgów i 133 psów - przystąpiła w miejscowym PGR. zaś kierowniczka (do­
do forsowania kr~gu podbie;unowC'go w dniu 28 lutego dajmy - i jedyna siła pedagogiczna) tej 
190 !ł ni'l w.v s 0knści przyczółka Columbia. I jak po przeby- najdalej na południe w pow. ustrzyckim 
ciu 413 mil morskich. w dniu 6. IV. 1909, wskladzie pi>:;:ciu wysuniętej placówki szkolnej nazywa się 
ekip jako pi",rw:;za osiągnęła Biegun. I Maria Czerwońska. 

Tak oto. zdumionej opinii publicznej. od· przes7.ło400 lat'l "- Sk~d Pani przyb;\'ła w Bieszczady? 
odhi-::r8iacei jedynie tragic:zne wiadomości o nie)J"wodze- - Z Rejowca Fabrycznego w pow, Chełm 
nlach śmlalkow, prezentowall; cię nagle d waj pretendenci Lubelski. . -

- I ezym to 51~ skończyło?' 
---, Ktoś pobi~ł po sławnelto po!!romnę 

wilków, nadlt?śniczeg'o ze Stuposian inż. W. 
Peperę. Wilk jednakże nie .czekał i zwiał 
nim myśliwy na.dsze<lł z fuz.iq. 

-- Na pewno ma Pani .ia1deś i,YI'7pnla ... 
- Owszem i to dużo. Żeb~' światło ele-

ktryczne n",'11 wre~zcic 7:>lożonrl.bo instrlla­
cja w szkolI' już jest; żeby dzi€ci d'o szko­
ły uczęszczało więcl'i. bo m'il'isc'1 nam nie 
br?kuje: żeby 5klepiki GSbyły lepiej z",o­
patr70ne i punktualnie otwieran\'o bo tpraz 
rÓŻni", z tvm bywa: i żeb~' wreszcie do Bi",­
SZC"~"cl0W żvdewrac:>!o s7.:vbcird. bo szkoda tE: 

_ go dobra, któr.e tu się marnuje. 
. Rozmawiał: ' . 4.. .. Socha 

Ciąg dalszy Z8 str. 3 
Hoże - mebli nie ma ze 
sztuką (przez duże "S") nic 
wspólnego. Nie wspominam 
tu o poglądach reprezen­
tantów tzw. czystej sztuki, 
bo gdzieżbym śmial! 
Drugą przyczyną, o wiele 

bardziej zasadniczą, jest 
polityka (a właściwie brak 
odpOWiedniej polityki) prze 
myslu wobec plastyki jako 
dZiedziny sztuki i jej przed 
stawicie li. Kierownictwo 
wielu zakła.dów pracy, a 
nawet często dyrekcje 
zjednoczeń uważają pla­
stykę za intruza, który 
pcha nos w nie swoje spra­
wy i "chce projektoWlć, 
żeby zarobić". 

Trzeba tu przypomnieć 
Wielce Szanownym PT 
Wytwórcom, że już: minę­
ly czasy, kiedy tow'1ry 
sprzeda'lL'Uly się na rynku 
same. Teraz szukamy me 
tylko lepszych, ale i ład­
niejszych towarów. I :: tej 
m. in. przyczyny Bydąo­
skie Zakłady Rowerowe 
biją na rynku swoich ko-n­
kuren(ów, SHL-ki są bO.r­
dziej poszukiuxme niż prlll 
ki innych wytwórni tej sa­
mej klasy, prwduje w kra­
ju obuwie gumowe z Gru­
dZiq,dza, a czółenka dam­
skie z Radomia itd. 

. Niestety, rzecz nie je!t 
w przemyśle powszechnie, 
zrozumi<tna. Wiele zakw~' 
dów, dysponujqA; nawet od ~ , 
powiednimi funduszami, 
nie przydziela stypendiów . 
plastykom, bib nie zatrud­
nia ich mając wolne eta~y 
v: swoich dzia/ach wzor­
nictwa. Na skutek takiej 
krótkowzrocznej polityki, 
spośród absolwentów wyż-' 
szych uczelni pl.nstycznych. 
- specjalizv.jq.cych się w 
p~astyce użytkowej - zc~ 
ledwie jedlna trzecia znal./lz 
co, zatrudnienie w przemyś 
1c, tv swojej specjalno~d. 
A ' pfiec ież chodzi nie tylk') 

. o" dzie?L dzisiejszy, lecz róW 
nież o przysz!ość n(lS2~.10 
przemysIu, przed którym, 
coraz szerzej otwiera si~ 
olcno eksportu, i który 
we wszystkich branżach, 
począwszy od stocmi a 
skończywszy na ceramj.,,~. 
musi dbać o st{lla poprawę 
estetyki produkcji. 

Obecneqo stanu nie moż 
na na dłuższą metę tolc­
rcwać. Wicepremier SZ'yr 
stwierdzi! niedawno, że u;. 
dziedzi.nę wzoJ""\ictwa, ~t1!­
pendiów dla ria styków i 
zatrudniania projektantów 
mllSzq. wgl.qdnqć resorty. 
Dobro i rozwój polskieqo, 
przemys/u - dodajmy -
wymaqa, aby sztuka prze­
staw być przezeń trakto­
tOO1Ut jak niepotrzebny in.-
truz. 

BOGDAN KUJAWA 



Metamorfoza 
Od ostatniej premiery w P"ńsŁw. Teatrze Im. W. Si e­

maszkowej minęło już trochę C7.asu. Będąc zajęty służ­
bowo innymi sprawami - dopiero teraz mogę zdać z 
niej relację. Otóż, wystawioną sztuka jest "Pigmalion" 
- przygoda romantyczna w 5 aktach, napisana przez 
B. Shawa w przededniu I wojny światowej. Spośród 
utworów dramatycznych tego autora - .. Pigmalion" 
zdobYł sobie szczególny rozgłos. W P01sce był wysta­
wiany wlf'lokrotnie I zaliczany zawsze do najmilszych 
komedii Sha\'43.. 

Tematem sztuki jest 
dokładnie mówiąc - fo­
netyka. Shaw, który sam 
przywiązywał olbrzymią 
wagę do tf'j dyscypliny -
pragnął zainteresować nią 
szerszy krąg społe<:zeń­
stwa. Obok jednak tego te­
matu wyjściowego - sztu­
ka porusza Inne problemy 
_ niemniej, a nawet, jak 
się póżnlej okazuje - bar 
dziej ważkie. 

W warunkach anglel­
~kich największą barierę 
klasową, jeśli chodzi o ze­
wnęt.rzne różnice między 
ludżmi - stanowią r07;bieź 
ności językowe. Są one tak 
szalone, że osoba wykształ 
eona często nie może po­
rozumieć się z przedstawi­
cielami niższych warstw 
społecznych. Osoba pocho­
dząca z tych warstw -
chcąc wejść do tzw. towa­
rz,vstwa - musi nauczy t': 
sili języka angielskiego od 
nowa, co nie jest dla niej 
rzeczą bynajmniej łatwą. 

W sztuce Shawa taką re­
E'dukację przechodzi bied­
na dziewczyna z proleta-

riatu londyńskiego EJiza. 
Była kwiaciarką uliczną, 
gdy spotkał ją przypadko­
wo pro!. Higgins. Dla nie­
go uczenie jej poprawnego 
mówienia i dobrych ma­
nier - to ekspcryment 
Dla niej w ustroju kapita­
listycznym - jedyna szan-

Premiery 
teatralne 

sa tyelowa. Profesor HIg­
:ins wraz 7. pułkownikiem 
Pickeringiem robią wszyst 
ko, aby zmienić zewnętrz­
ny wygląd Elizy, jej spo­
sób zachowywania się, a 
przede wszystkim dykcję. 
Z C7.asem staje się ona rze­
czywiście damą z towarzy­
stwa, może obracać się 
śmiało w kołach elity, brać 
udział' w eleganckich przy­
jęciach. 

W tym jednak momencie 
w Elizie zachodzą dodat­
kowe przemiany. Obok 
cech ściśle zewnętrznych, 

Elizy 
w miarę r07.woju form -
dziewczyna zaczyna odczu­
wać potrzebę głębszego ży­
cia duchowego. Staje się 
bardziej godna, wstępuje w 
nią wiara we własne siły. 

Są to wtórne sku tki jej u­
cywilizowania, z których 
Higgins )lic zdaje sobip po­
czątkowo sprawy. Eliza 
buntuje się przeciw trak­
towaniu jej no dawnemu, 
~'ymaga dla siebie szacun­
ku. Równocześnie rozumie, 
że z chwilą ukończenia e­
dukacji - jej los nie bę­
dzie do pozazdroszczenia. 
Pozornie wyszła ze swojej 
klasy, ale j~j sytuacia ma­
tE'rivlna została nadal taka 
sama. 

Można się domyślać, że 
Eli.za zakochała się bez 
wzajemności w swoim na­
uC'Zycielu. Uczucie miłości 
rugowane jest jednak przez 
Dędącego wrogiem senty­
mentalizmu Shawa jakO 
rlelcrminanta postępowania 
bohaterów sztuki. Higgins 
- zatwardziały stary ka­
waler, poświęcający się na­
uce - nic nada.ie siC; zbyt­
nio na mc;ża d la Elizy I 
autor sztuki nic daje w 
tym względzie widzom ja­
kichś specjalnych nadziel. 
Happy endem całej tej hi­
storii powinno być samo 
przekształcenie się Elizy w 
pełnowa rtościowego czło­
wieka. Najważniejsze jest 
to, iż może ona uniezależ-

nić się od Higgirua i roz­
począć o własnych siłach 
nowe życie. W posłowiu do 
.. Pigmaliona" Shaw napi­
sał (prawdopodobnie, aby 
pocieszyć rozczarowanYCh), 
że Eliza ... poślubia następ­
nie przystojnego młodzień­
ca "z dobrej rodziny" i za­
kłada kwiaciarnię. 

Sens ideologiczny sztuki 
sprowadza się do tej zasad 
n iczej kwestii, że różn ice 
klasowe wynikają wyłącz­

nic z warunków ekonomi-:z 
nych, a nie są wrodzone. 
Wystarczy zmienić warun­
ki bytu człowieka, aby 
zmienił się on w sposób 
gruntowny. Pęd do cywili­
zacj i jest u wszystkich je­
dn<lkowy - tylko możli­

wości realizac.ii tego celu 
są w społeczeńs twie klaso­
wym niezmiE>rnie ograni­
czone dla większości ludzi. 

"Pigmalion" swoje powo­
dzenie zawdzięcza zawsze 
w poważnej mierze wzru­
szającej postaci Elizy. któ­
ra ma więcej ciepla \ ży­
cia od inn"ch boh<lterl"k 
sztuk Sha~a. Jak wynika 
z pamiętników, Shaw przy­
wiązywał dużą wagę rów­
nież do roli Hig~insa -
pierwszej wykonawczyni 
roli Elizy doradzał, aby na 
partnera dobr<1ła sobie rze­
czywiście dobrego aktora. 
W "Pigmalionic" jest jcsz­
cze je<lna sylwC'tka boha­
tera drugoplanowego - wy 
jątkowo ciekawa. a miano­
wIcie osoba ojca Elizy, 
sprytnego ! jowialnego Al­
freda Doolittle. 

W teatrze rzeszOW'Skim 
Elizę grają na zmianę Bar­
bara Ba.rdzka. l Aleksandra 
Bonarska, profesorem Hig­
ginsem jest Jerzy Mc:drkle­
wiez, a w roli Alfreda Doo­
little występuje Stefan 
WintCł'. 

Stefan WInter podjął siE;: 
równlez reżyserowania 
przedstawienia. Jako reży­
ser uznał on nie bez po­
wodu, że najważniejszą po­
~tacią w sztuce jest Eliza 
i sprawa jej awansu spo­
łecznego. Dlatego też głów­
ny nacisk położył na logi­
czne zamknięcie procesu c­
mancypowania się Elizy. W 
konsekwencji tego założe­
nia - doskonały fachowiec 
Higgins musiał 'być od po­
czątku do końca całkowi­
tym gburem. Tym bardziej 
bowiem sympatyczna sta­
wała się przez to Bliza. 

.,pigmalion" - G. B. Shawa. Osoby: Prof. Hlggl~ (Jerzy 
(Alek.5andra Bonarska), Doolitt~-e (Stefan Winter). 

Mędrkiewicz), Eli za 

J. l\fędrkil'wicz zagrał 
Higginsa zgodnie z założe­
niem reżyserskim - uwy­
puklił ujemne rysy tej po­
staci, a przede wszystkim 
jej brutalność! bezmyśl­
ność. B. Bardzka, która 
grala rolę Elizy na premie-

Z ARZĄDZENIE Ministra 
Oświaty o powoł<1niu do 

tycia Wojewódzkiego Ar-
chiwum Państwowego w 
Rzeszowie ukazało siG wpra­
wdzie w roku 1950, ille na 
realizację tego zarządzenia 
trzeba było czekat': do wio­
sny 1951 r ~ kiedy to nowo 
kreowane archiwum otrzyma­
ło pierwszą, na razie jedno­
Osobową obsadę i jako miej­
!~ l'racy, jeden pokój na 
l'arterze i dwie Izby na stry­
~hu ratusza rzeszowskIcgo. 
BYM to prowizorium, które 
Ilmńeiyło si, wprawdzie w 
lut)"m 1952 r., ale bynajmniej 
nie rozwinięciem pełnej !ltmk 
tury i agend archiwum, leC?: 
~Wies:z:eniem jego dzialalno­'o spowodowanym brakiem 
~k6w materialnych do 
praey. Odtąd przez kilka mie­
!!ęey państwową służbę ar­
chiwalną nI. terenie W()je­
\Il6dztwa rzeszowskiego repre 
'te1'ltował tylko OddzicoJ w 
~ślu nie Istniejącego Ar 
c.h.iwum Wojewódzkiego. 
Spraw~ Archiwum Woje­

~dzldego rozwiązało dopie­
~ zarządzenie z dnia 30 
'1n'ześnia ] 952 r., które przE'­
niosło siedzibę Archiwum 
WOjeWÓdZkiego z Rzeszowa 
do Przemyśla, przekształca­
jąe r6wnocześnie oddział 
Przemyski w Wojewódz.kie 
A.rehiwum Państwowe w 
Rz.-szowle z siedzibą w Prze­
I'nyłlu. W Rzes7.owle powstał 
~ tYm czasie Oddział Tere­
rw:rw,-, kt6ry objął swoją dzia­
łalnością miasto Rzeszów i 
S lachod~cb powiat6w: WO-

jewództwa. Jako siedzibę wy 
znaczyły mu władze kwate­
runkowe posklepowy lokal o 
9 m kwadr. powierzchni i be­
tonowej posadzce, bez pieca. 
W tych niezmiernie ciężkich 
warunkach przetrwali pra­
cownicy oddziału dwa lata, 
spełniając z oddaniem swoje 
obowiązkI. Dopiero w roku 
1956 otrzymał oddział dwa 
pokoje, wprawdzie wiE;:ksze, 

miał. Tym pilniejsze stało Udostępnianie materiałów 
siG zadanie uriltowania i za- archiwalnych odbywało się 
bczpieczenia pozostałych re- bądż to w pracowniach na­
sztck, metodyczne opracowa- ukowych, bądż w postaci tak 
nie ich i oddanie w służbę zwanych kwerend, których 
nauce ! spoleczeństwu. przeprowadzono ponad 1000. 

Dokonano tego w plerw- Najlicznicj korzysta 7. mate­
szych latach pracy, groma- riałów archiwów świat pr<1cy 
dząc w magazynach wszyst- szukając w nich świadectw 
kie zachowane akta wyt.wo-
rzone do roku 194'4. Najwięk- swojej służby. Przez pracow-
szą uwagę poświęcono w ar- nię naukową przesuJ1<;lo się 

z . notatnika ludzi poszukujących 
ale zawlIgorone i zagrzybio­
ne. Ostatecznie sprawę roz­
wiązała odbudowa własnego 
gmachu, który za parę dni 
zostanie przekazany archiwi­
stom w całości do użytku, 
stwarzając należyte wamnki 
dla pracy Archiwum w Rze­
lZowie. 

Slet': pozostałych archlw6w 
powiatowych kształtowala się 
stopniowo w ścillłej zJ;llcżnoścl 
od potrzeb i mo7.!iwoścl te­
renu. W liltach 1952-54 pow­
stały archiwa powiatowe w 
Jilśle, w Sanoku i Tarno­
brzegu. Dwa pierwsze pod7.le­
llIy pomiędzy siebie cały ol:>­
szar Podkarpacia, trzecie ob­
jęło widły Wisły. 

Póżne włączenie wojew6dz­
twa rzeszowski!'go dr> pań­
stwowej sieci archiwalnej i 
spowodowany tym brak nad­
zom archiwalnego, odbf! się 
fatalnie na zasobie registra­
tur urzędów, kt6re wiele cen­
nych akt Przeka7.ał1 na prze-

chlwach matcriałom dotyczą­
cym dziejów klasy robotni­
czej na ziemi rzeszowskiej I 
wsi polskiej. Równocześnie 
zabezpieczono i 7.gromadzono 
w magazynach archiwalnych, 
poddając natychmiastowemu 
porządkowaniu, akta niektó­
rych urzE;:dów i instytucji zli­
kwidowanych już w Polsce 
Ludowej. Dziś w rzeszow­
skich archiwach znajdują si~ 
akta ponad 1300 urzędów i 
instytucji, zajmujące około 
3.500 metrów pólek. 

Zasób archiwalny wzboga­
ca się stale przez nabywctnic 
mikrofilmów archiwaliów do­
tyczących terenu woj. rze­
szowskiego, a przechowywa­
nych w archiwach i bibliote­
kach spoza wojeWÓdztwa. Nie­
żależnie od tego, w okresie 
bieżącego pięciolecia poddane 
zostaną mikrofilmowaniu 
wszystk!1! zachowane mate:­
riały staropolskie dotycząee 
naS7.ycb ziem. 

ponad 300 osób 7.e wszystkich 
prawie środowisk naukowych 
Polski. Zycie naukowe pra­
cowników archiwów wyrazi­
ło siE;: w kilkudziesięciu refe­
ratach z dziedzinyarchiwisty­
ki I archiwoznawstwa. 

Nową formą udostępnienia 
archiwaliów szerokim ma­
som społeczclistwa były wy­
stawy i pokazy dokumentów 
archiwalnych. Urządzano je 
z okilzji ważnil'jszych rocz­
nic (40-lccic KPP, 400-lecie 
poczty itd.). 

W br. archiwa wojewódz­
twa rzeszowskicgo przystąpią 
do pnyjmowania akt wy­
twononych przez urz~y, 
przedsiębiorstv."lI i Instytucje 
już po roI..-u 1944. W rnoiąz1ru 
z tym stają one przed ko­
l'Iiec2'.n(')ścią rozbudowy si!'ci 
archiwalnej I powiększenie 
powierzchni maga~nowej. 
Już w roku ubie,łym Un'­

akaJlo zgodę Naczelnej D1-

Str . ., 

"Pigmalion" - G. B. Shawa. Przek1ad: Florian Sob!.e­
niowski. Reżyseria: Stefan WinteT. Scenografi.a: IreM 
Perkowska. . 

OSOby: Płk Pickering (Eugeniusz NowakowskI). 
Doo!WLe (Stefan Wint er), E!iza (Barbara Bardzka). 

rze - miała najlepsze mo- o tym, że paradoksy Sha-
JOenty w mclooramatycz- wa, jego dowcipy - Sq nil-
n<?j scenie po powrocie z dal niezmiernie celne, ma-
"balu". St. Wintl'r jako oj- lo stracily na swojej ~-
cie<: Elizy wzbudza każdo- trości, czego dostatecznym 
razowo nil widowni sporo dowodem jest fakt, ii; SZC1,s 

śmiechu. rze bawią widzów. Komizm 
Wytwornych przedstawi- u Shawa polega prz:cc~ 

cieli high life'u zaprezen- wszystkim na bezwzględ-
towali z powodzeniem: Zo- nym mówieniu prawdy, t 
tła Gorczyńska (pani Hig- czego nie wszyscy chyb~ 
gins), Eugeniusz Nowakow- zdają sobie od razu spra-
5kl (Pickering), Janina w~ 
Wc:glanówna. (pani Eyns-
fcrd Hill), Genowefa. Wy-
rlrych (jej córka). Pełną 
rozwagi panią Pearce była 
Zofia. Slaska. 

Scenografia 
kowskicj ściśle 
:1a, bard ziej 
w akcie 1. 

Ireny Pcr­
funkcjonal­
pomysłowa 

Głosy mówiące o tym, ż.e 
Shaw siE;: zestarzał - mo-
gą być tylko częściowo 
SłllSzn~. Nicwą tpliwie jego 
niekt.órc sztuki straciły z 
czasem na zuchwałości, ich 
wymowa polityczna 
zwłaszcza w naszych wa­
runkach - nie jest już tak 
odkrywcza, a całkowicie 
p17.cst<1ła być "rewolucyj­
na". Postulaty społeczna 

obyczajowe wysuwane 
przez' Shawa - .zostały w 
dużej mierze zrealizowanc. 

Niemniej na pozór nie­
aktu<l1ny .. Pigm<1lion" skł8-
niil do różnych porównań 
ł pozwala na wyciągan'f" 

wniosków. Nie mówiąc już 

r('kcii Archiwów P~ństw(}­
wych na z0r):!<1nizowanie Ar­
chiv.'Um Powiatowego w 
Przeworsku .. Jeszc7.e w bieżą­
cym roku powstanir jako 
nowy Oddział Tercnowy Ar­
chiwum Wojewódzkiego 
Archiwum Naftowc w Skoły­

szynie, gdzie. d7.iC;ki zro?u­
mieniu wagi trgo zagadnie­
nia przc?: dyrpktora Kop<'!l­
nictwa Naftow('~() doc. inż. 
GórkE;:, znaleziono potncbny 
do t('t:o celu lokal biurowy i 
magazynowy. 

• • • 
Przedstawiając w ninicj .. 

szym skromnym szkicu pra­
€f'; państwowej służby archi­
willnej województwa rze­
szowskiego w minionym 10-
leciu, trzeba podkre~Iić jako 
najważnicjsze jej osiągniQcie 

uratowanie tysięcy wilrtościo­

wych, a nierzadko bezccn­
nych ilkt, których oszczędził" 
niszczycielska dzi<1łalność 
wojny i ok-upanta, I przyspo­
sobienie tych materi~łów do 
badań naukowych .. Test to w 
pev.'I1cj mief7e za.,ł\1:::"1 mło­
d"go jeszcz" i dzi~, a ni!'łin­
nego pen;()nclu archiw"lnC'go, 
w którego szcrC'gClch od po­
czątku istnienia archiwum 
znajdują się dyr. doc. Kazi­
mien Arłemowski, kierowni­
cy oddziałów lub ar­
chiwów powi<łlowych: mgr W. 
Kaput, mgr M. Mendy:; ora:>: 
mgr T. Bieda. który po kil­
J..-uldniej nieobecności powró­
cił na swoje cJav.rne stanowi­
sko w woj. rzeszowskim. 

J. MIRECKI 

FESTIWAL ZYWEGO 
SŁOWA 

25 i 26 bieżącego miesla~a 
w Państwowym Teiltrze im. 
Wandy Siemasz.kowej w R7.e­
szowie odbywa się I F'estiwal 
Amatorskich Tea trów Poezji 
zorganizowany przez Związck 
Teatrów i Chórow Ludnwycb 
oraz Wydział Kultury WRN. 
Program F'estiwalu przewidu­
Je występy Amatorskich Tea­
trów Poezji z Łal'lcuta, Hl.eszo 
wa, Krosna. Przemysia, Bobo­
wej, Stalowcj Woli i J:lsJa. Na 
scenie zobacz.'my m. in. insce­
nizację .. Grażyny" A. :Vlickic­
wicza, "Eugeniusza Oniegina" 
- A. Puszkina. "KorsarZ<1" _ 
J. Byrona, ,.Rower" - L. Szcn 
walda i in. Pocziltck F'estiwalu 
w sobotę i niedzielę o godz. 13, 

PRZED JUBILEUSZEM ... 

Po ost<1tr.ich premierach 
,.Smierć Hamld<1" i .'po."r)zc 
nie"- Zespół Teatralny Z"klil 
cioWE'go Domu Kultury w !:)talo 
wej Woli przy,l'lpił już do 
przygotnwywaniCl dwóch na­
stępnych pozycji repertuaru. 
Hozpoczęto już próby j.;;pmerlii 
Romana Nicwiarowicza ,.Gr17,ie 
ciiabeł nic moi.c" or~z ,.Cyda" 
-Corncillc';ł, Picrw~za prcmi-e 
ra przewidzian;t jest 11". C'Ze1'­

wicc, niltomia't .. Cyd" bGdzie 
spckt?klem jubileuszowym 10-
lecia istnienia tcgo niezwyld~ 
żywotnego zespołu tf'iltralnl!go. 
R<'Żyscrcm obu sztuk Jest Jó· 
zet Zmuda. 

PREMIERA TEATRU LALEK 

Oczekiwilna z dużym zaint&­
resowan iem przez najmłod­
s7.ych mieszkólńców Stalowej 
Woli nowa premiC'ril teatru la­
lek przy ZClkładnWYITI Domu 
Kultury Huty st,llow<l Wola 
odbędzie sjc w wbotę 25 bm. 
BGdzie to insce n iz;;cja bilj ki 
.. Tymoteusz Hym Cim-Ci", w 
reżyserii Izabdl MclińskJej. 
Początck o godz. 17. 

SATYRYK WSRÓD 
CZYTJo:LNIKÓW 

Hównież w Zakładowym Do 
mu Kultury WSK w RlI!ISW­
wie odbyło się ostatnio spotka 
nie autorskie znanp~o s;;tyry­
kil krakowskiego Witold" Z@. 
chcntcra. W spotkaniu udział 
wzi()lo okolo 100 nsÓb. Wi~ld 
Zechentcr opowiedział o swym 
zalcladzic twórczym orilz wy,ło 
Sił szereg fragmentów Iwej 
~wórC20ścL 
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1. Co mieści się w tym gmachu? 

(miejsce na odpowiedź) 

2. A co jest najwyższym aktem 
prawnym w naszym kraiu? 

Uchwała Rady Państwa 
Ustawa Sejmu 
Rozporządzenie Rzadn 

e (podkreśl pr;nvidłową odpowiedź) 

3. Dwie z wymienionych tu funkcji nalezą do 
Sejmu - podkreśl je: 

Mianowanie sędziów Sądu Najwyższego 

Powoływanie Rządu i ministrów 

Zatwierdzanie składu prezydiów WR~ 

Kontrolowanie administracji i gospodarki pań­
stwowej 

Decydowanie, które gromady będą elektryfi­
kowane 

4. Komu podlega Najwyższa Izba 
Kontroli? 
Radzie Państwa 
Generalnej Prokuraturze 
Sejmowi 

(podkreśl prawidłową odpowiedź) 

5. Czy \vie:.z, ilu posłów liczyć będzie nowY Sejm? 
około 120 
około 460 
około 1500 
(podkreśl najbardziej zbliżoną odpowiedź) 

6. Komisje sejmowe wy-
konują dwa spośród 
wymienionych n1ze] 
zadań - podkreśl je: 
Rozpatrywanie pro­
jektów ustaw 

Kierowanie pracą rad 
narodowych 

Ocenianie pracy mi­
nisterstw 

Rozpatrywanie odW(')-
łań od decyzji admi­
nistracii 

7. Wymieniliśmy tu tyl­
ko trzy spośród licz-
nych obowiazków po­
sła - wyszukaj je i 
podkreśl: 

Uczestniczenie w pra­
cach komis ii sejmo­
wych 
Przyjmowanie skarg 
w Kancelarii Sejmu 
Utrzymywanie kon­
taktu z wyborcami 
Branie udziału w po­
siedzeniach Sejmu 
Załatwianie spraw 
swego okn;gu wybor­
czego w minister­
stwach 
Nadzorowanie Woj. 
Rady N aron "wp i swe-
go województwa 

8. Co to jest decentrali­
zac,ia administracji? 
Podział kraju na rejo­
ny 
Rozszerzenie zakresu 
działania i samodziel­
ności rad narodo­
wych 
Administrowanie 
przez decerneritów 
(Podkreśl właściwą' 

odpowiedź) 

9. Czy posiedzenia Sejmu są 
- jawne czy tajne 

I 

(podkreśl właściwą odpowiedź) 

10. Z wyliczonych tu osmlU dziedzin 
administracji i gospodarki aż szesć 
podlega radom narodowym 
podkreśl je: 
Handel detaliczny 
PaI1stw.we gospodarstwa rolne 
Komunikacja koleiowa 
Szkoły podstawowe i ogólnokształ 
cące 

Kina i teatry 
Sądy i prokuratura 
Administracja rolna 
Renty i opieka ~połeczna 

11. Rysunek poniżej jest fragmentem ważnego do­
kumentu. 

(podkreśl jaki to dokument) 
Kodeks Karny 
Konstytucja PRL 
Regulamin Funduszu Wczasów 

12. Przed kim odpowiada 
za swoja działalność 
Rada Narodowa i każ­
dy radny 
Przed całym narodem 
Przed swymi wybor­
cami 
Przed Radą Państwa 

(prawidłowa odpowieM; 
jest ("Iko jedna - pod­
kreśl ją) 

13. Uchwalony niedawno 
przez Sejm akt praw­
ny zobowiazu le pre­
zydia RN do załatwia 
nia skarg i wniosków 
obywateli w ściśle o­
kreślonym terminie. 

Jaki to akt? _ .. _ .. _._ 

(odpowiedź) 

A w jakim terminie? 

(odpowiedź) 

14. €zy radny ma prawo 
...,.-domagac się wyj as­
nienia sposobu załat­
twienia każde1 spra­
Wy przeż prezydium 
RN' 
- zmiemac decyzje 
wydane przez prezy­
dium RN 
~ decvdowa~ przez 
głosowanie o każdej 
sprawie, nad którą o­
braduje sesja rady na 
rodowe; 

(podkref.l prawidłowe od­
powiedzi). 

• Po l'odkreślenłu właściwych 
odl'owledzl I wpisaniu odpo­
wiedzi na pytania nr 1 I 13 
prosimy odciąć niniejszą stro­
nJ:, wpisać Imitl i n~'isko 
oraz adres ucze8tnika konkur­
su i wYsiać do redakc.ji "No­
win Rzeszowskich" (Rzeszów. 
ul. 22 Lipca) - w ciągu sied­
miu dni od ogłoszenia kon­
kursu. Na kopercie prosimy 
o dopisek - konkurs. 

Na tych uczestników "Ka­
lejdoskopu przedwyborczego". 
którzy nadeślą prawidłowe 
odpowiedzi, czekają nasttlpu­
.iące nagrody: 
l) elektryczna pralka SHL. 

!) odkurzacz "Alfa". 

3) 2 aparaty fotograficzne. 

ł, wiele wartościowycb na­
gród książkowych. 

O terminie 10000wanla poin­
formujemy Czytelników od­
dzielnie. 

Nadawca: 
(imie) 

(nazwisko) 

(adres) 

WYTNIJ I PRZEŚLIJ DO REDAKCJI 

== 

--
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Sobota Niedziela 
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IAPTfKI~ 
Apteka SrlO1eczna nr 

ul. Grunwaldzka 
Staly dyżur nocny : 
Apteka Spoleczna nr 4 

ul. D~browsklcgo 5~ 

(T-E7\TK~ 
Państwowy T~t.r lm.. W. SI .. 
maszkow~j -
PigmAlion - I()(\ot. 11 

ZO'RZA (uL I Maj.) -
sobota I nJ .. d~I .. IA -
Rozstani., (pol. l. 18) 
godz. 15.30. 17.30. 19.30 

MEWA (ud. Dąbro_kle&o) 
sobota - niecżynne 
niedziela -
Spotkali 1110: w poe!ągu 
(radz. L 12) 
godz. 17. 18.3G 

łWIT (ul. L"'I'lg1~~) 
sobOta - nieczynne 
niedzl~la -
Sl"'ko)<ny eUowi_ 
(USA l. 16) 
godz. llI, 1T.l0. 19.20 

AP('1LLO (Staromletcle) 
Sruka m ojca (rad.z. I. 12) 
Robota goctz. 18.3(1. 18.30 
nledz. godz. lł.30.16..3ll. l'''' 

PR ZODOWN1K (uL"UO­
Ikleco) -
BobOt. -
Prud mAtur~ (ju,osL L J2) 

1fC'd.z. 17 I 1.1 
niedziela -
Przygoda na Mar1enmacle 
(pol. 1. 12) 
godz. U. 17, Jt 

KLUB DOBREGO FILMU, 
sobo ta -
Za/(ublony patrol (prod. wl .) 
,od z. 20 
nlerl zie Ja .-
se~". dla ·klubowlczów -

_. godz. Ją : . . 
IMPREZY: 

niedziela -
"pr>:y Jaeiel wesole"o diabła" 

wg K .. M.kusz .vńsklel:o -
WDK sala widowiskowa 
godz. 16 

PORANKI FILMOWE 
DLA DZIECI 

ZORZA - By~ wb~ ma~ 
świnka (pol. 1. T) godz. 10.30 
K s i<;"niczka Sen (japonskJ 
l. IZ) godz. 11.45 

MEWA - D7ielne kaczątko 
(franc. I. T) 

8WIT - Cyrk niedżwledxl 
(radz. 1. T) &odz. 11 

APOLLO - Kasztanka 
(radz. L 1) godz. 10 
Poemat o oollośel (radz. L Ił) 
"odz. 11 

PRZODOWNIK - Sen roAłeJ 
Mej (chiński l. 7) goclz. 10.311 
Krwawa droga (jug. 1. 14) 
godz. 12 

WDK - Palle jest lam n. 
świecie (dunsk! l. 7) 

Sama. mi mplata. 
A kto rozp!at.a? 
Ja. M·ma. Wieczo-rem. 
A ,,Lew gór"? 

BRZOZO W ROBOTNIK -
ni~(1 ziela -
Oko z. oko (fra ,.)C. l. 18) 

DĘB/CA UCIECI·IA 
sobota i 1,ledziel. 
ParyskI wićcle,' 
(franc. I. 161 
GRYF -
sobota I niedziel. 

Milion (frallc. l. 12) 
GOHI.ICE GÓRNIK -

sobota -
Tam gdzie r"sn~ I'Mlomkl 
(szwedz. I. 16) 
niedziela -
Trzed~ licealna (w!. l. 18) 
WIARUS -
oobota I niedziel. -

Z>.b rek ~n . (rad~. 1. U) 
"'O!,;ł,A", GDYNI'" -
sobota I niedziela -
SmhHĆ n .. kl~czkach 
(tr.I1" . l. 16) 
OKA - sobDta 
Jo;:r"wl~c I kslątę 
(C7.M. l. 10) 
nled7.lela -
Kanał (pol. 1. 14) 

"ASł . O C;YRP.:NA -
sobota I nledzl .. la -
Marysi. l kruno!udkl 
(pol. I. T) 

~OI.RU<;ZOWA GFlAtYNA 
~obota -
Mal"""ko (bul,. l. 14) 
nledz1els -
Słońce śwleel WftYI\l'lJll 
(radz. L 14) 

KROSNO PIONl!l'R -
sobotĄ -
Ostrożnie Yeti (pol. L 18) 
niedziela -
1"llItk. z WY'\'IY .ltarbó9 
(en,. 1. .) 

LESKO JU'I'RZENXA 
~obot8 I niedziela -

Powrót (j)01. l. II) 

LEZAJ'SIt I\Ano~~ -
~obota -
Swladek oskartenła 
(USA l. 18) 
niedziela -
Dama z pieskiem 
(radL L U) 

LUBACZÓW MELODIA 
nleddelA -
Nowa .trakej. (radL L T) 

ł.AIIlCUT ZNICZ 
.0bOte -
Czarne p"rły (ju,oat. 
niedziela -
Ojcowi. I d'Zieel (ud'&. 

MIELF.C BAJKA -
sobotA -
Kapral I M.dll .. ltlru 
(tane. 1. 14) 
nl"dzlela -

. Culno de ParW 
(frane. 1. IIł 
DK -
KrryŻAey (pol. L U'l 
TĘCZA -
sobota I niedziel. -

L ,., 

Llł) 

SI=try - Ul ez. (:oam. 1. l. 

NISKO SAN - . 
sol·",t. I nIedzielA -
D1.iewczyna I ~owlrt<:JI 
(USA I. 16) 

PRZE~'Y8r, BALTYX -
sobota I nIedziela 
D71~wląl.y kr~1t " 

•. V .. ~;~\)~· ,22) 
sobota I niedziela 
Moj e siostry I j. 
(japoński l. II) 
OLIMPIA -
"obota l niedzIela 
Chcę być gwla:r.d. 
(lrane. I. 16) 
ROMA -
sobota l niedziel. -
Puu.pka (frane. 1. 18') 

PRZF.\VORSIt WARSZAWA ... 
sobota -
Spoko}ny e1!lowleli: 
(USA I. :6) 
niedzielA -
MłodZI małtonkowle 
(wl. 1. 18) 

RADYMNO IIWIT .... 
niedziela -
WyprAwR za tny mOrR 
I ser. (rod I. I Ił) 

ROPCZYCE PRZYJ~~ 
oobota I nledzle18-
Ucieczka przed elenlem 
(CZeI. L 18) 

SANOK POKOJ -
sobota -
L~gend. O lodowatym sercu 
(radl. l. 10) 
niedziela -
Ogniste wio roty (radz. l. 14) 
SAN -
niedzi"la -
Montparnasse 1911 
(franc. l. 18) 

STALOWA " ' OLA BALLADA 
oobota -

Odelte 5-23 (ang. I. Ił) 
niedzi"la -
Uciecz.ka nad morze 
(r_d·z. I. lO) 
WRZOS -
sobot .. -
?,·zy,od. na Mariensztacie 
(pol. I. 12) 
nlcdzlela -
Maly bohater (radz. 1. T') 

8TR:l;VZOW ODRODZENIE -
niedziela -
Ta", gdzie ro.n. pozlomld 
(szwedz. I. 16) 

TAKNOBRZEG WISLA -
80bot_ I niedziela -
Czarny Orfeusz (frane. l. III 

US'l'KZYK./ ORZu.. -
sobob 1 niedziela -
Trzy czwarte slonca 
(ju,os!. l. 12) 

UW AGA: repertuI·r klft "oda­
Jemy Wl! inform_cJI CWY 

[RddiO~ 
SOBOTA 

PROGRAM I 
Pl'O!(ram dni.: 6.10 15.05 
Wiadomości: 5.00 ~.OO 7.00 1.01 

U.OS 18.00 18.00 20 .00 2.1.00 
9.M AUdycja dla kl . Ul I tV 

10 .00 "Mówi technika" 10.211 
Koneert poranny 11.00 Audy­
cja dla kl. v 11.30 Utwory for-
tepianowe 12.15 N .. Iwojsk~ 
nutę 12.30 "Rolniczy kW3-
drans" 13.00 .,Nif!zapomnJane 
atronice" 14.~0 Melod ie kra­
jów tropikalnych 16.05 Prze­
,l'ldy i pO,l(I~dy 17.30 Z tycia 
Związku Rad7.ieckl~go 18.40 
Utwory Straussów 19.05 Ze,p"ł 
O?:lewlątka 1~ .20 W~drówkl 
muzyczne %2.00 Melodie tA-
ftO!!~ 7.ne 22.30 Mu~ykR tan"ezna 
13.1D Melodie rozrywkowe. 

PROGRAM II 
'Pror •• m dni. : 6.40 15.211 
Wiadomości: S.:1() 6.:wl T.30 ' .:te 

1.2.0:; I~.OO 19.00 2.3 .50 
' .00 Fragmenty operowe 1I.:!fI 

"Barwne melodie" lZ.15 Audy­
eja aktualna 12.2.0; "Nim opus,­
ez~ mury .zkolne" 12.45 Ra­
diowy kun nauki języka ro­
lyJskle&o 13.50 Koncert estT"­
<lowy 15.0S Muzyka ludowa 
15.30 AUdycja dla dzieel 16.00 
Podwieczorek taneczny 17.40 
NA warszawskiej fali 19.15 U­
lubieni piosenkarze 19.30 "Ma­
tv~i.~kowic" one. powieści ra .. 
dlowej 20.00 Koncert Orkl""try 
PR 21.00 Z kraju I ze swiota 
21.2'7 Kronika sportowa 21." 
Gra Poznali.ka 15-tka RadiOw, 
~.OO Wieczór z ,onglem 23.30 

' Muzyka t"n'czna 24 . 00-"2.0~ 
Muzyka taneczna .• 

JlOZGLOSNIA RZI!:5Z0WSK'" 
PR. 

14.M Koncert tyezeń 14.4" 
' .... dlo-reklama 16.00 Wiadomo;;­
ei ziemi rzeSZOWSkiej 16.05 
..spacNklem przez Rzeszów" 
_ Magazyn w oprac. St. Ko­
",ura Ifi.20 Skrzynka odpOWIe­
dzi na 118ty słuchaczy wopr. 
Olgi Mazurkiewicz 16.30 Kwa­
dranI melodii jazzowych. 

OGOLNOPOLSKI 
P'ROGRAM TELEWIZYJNY 
19.30 Dziennik telewizyjny 

•. ~5 .. Kolynnk," tilm fab. 
pro<! . radl. U.3O Prolum roz­
rywkawy. 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 
PrOl1'8OO dnia: T.10 
Wl.adomośel: '.00 T.oo 1.00 •. 01 

" .00 23.00 
10.11 N.jplt:1a\!ejfte w.lee 

-192 -

sączy/v lię tul ~ecuk.. Umocrvl4 chu­
steczkę i tulcieroła trupto bladą hDa1'Z u­
mierające;. W pier.ria.cłl n~. ;Ckbll ol>­
raca/II Jię żarna. 

A~ po paru minutach odcnę14.rię llta.la. 
się oordzo rozmowna. 1. tkLiwa. WllciCWn.ę!4 
rękę i zmusifu. Zosię, bll tLriad14 _łÓŻku. W 
oczach miala jakby oćmę. ZoN PTZlI!ożY!a. 
mokrtł chusteczkę, leCA: n.u pomogło. Zre.lz 
tq Fetce było bardzo prZll~m.. umie­
CMU! się i .tarota ri, "'lIło~IIĆ .to.tT.ze 
\OSZllstleie 'WO;C ma.rufl.'i4 tI4 Pf'%1IufoiŁ 

WyraźniR. zdeprym.owaba M!trę. Zerknę­
l4 przez ramię tD &tronę balkonu, gdzie 

- Siedźmll cichutko. Jut późno, prcltO­
da.? Nie ma. nikogo, prctwda? Tytko tnll. 
W kqciku. BawimIl się \O k.otkl Nikt ",ig­
c!y ni..e pr2;1Jidzie, bo siedzimy cicho. W 
dziupti. Mamy dużo orzeszków i nikt nam 
ich nie zabierze. Ja. mam moje orzeszki 
i podam ci je na. dloni. Brązowe jajeczka. 
Trochfl omszone. 1nne, niż .. . Ty masz swo­
je orzechy, tylko ja. będę;e chrupata. 
prawda? Nikt nam już ni[ldy nie prze­
szkodzi, prawda? Ja ci dom kwiaty, ty nt1 

dasz kwi..:Lty. Bo rosną w 1WS kwiaty, tyt­
ko ustami je wydobyć. Wyssać ... 

panowata t€TaZ cis2'Jl. 

- C~i... - Zosia. schytila się '7Wd Fet­
ką. - CiL .. Przyszedł ktoś od ni.ego do 
nasugo d.omu .. przyniÓSł jakqś teczkę i PO­
wiedział, że los mój tD moich tylko rę­
kach ... "Lew gór"zawiadomi sekretarza, 
że ja wyni·)s/u:m tę teczkę z ))(lrtH, jeśli 
n,ie zgocl .i:f'l ~ę otworzyć bramy na. dany 
znak. Zgodzilan:l się i wiedzialam, ze n~e 
otworzę. 

- Nawet mme? - poskanllla rię Fe!­
k4 i ból ściql jej ttoarz. Szczęka zachodzi­
Ła. _ szczękę. 

- ma. siebie otWO!"%1/!4m, d1.4 ciebi.el 
- siostra zaręczyUI żarliwym grosem, leez 
eierpieYl.ie znów odeb1'a.lo Fe!ce przytom­
ność. Zosia ohejrzota się ztt t.DOd(ł. Sekre- I 
taTz przed chwilą wypróżnU garnuszek. 

Zosię opanowa. ł najpierw fUl.5trój ni~­
samowitości. Jakby, prowadzona. zimnCl 
ręktł tklstrll. razem z nią staczala się w 
ośti.zgu wertepll strasZ11'lIch światów . Na­
wet ,ze,Hal4 bezdźwięcznie "pTubacz, 
prze ba.cz", tn tym .!ensie, te ()1t4 ntgdzi).! 
stqd 'ltie pójdzie. Lubi światło, lubi tę 
kuchn.ię, tn któr(!; ukretarz pozwolil j'!; 
:ami.e szl«Lć , tD!ta wić tu lóźko. 

10.40 Sportowcy wiejscy '" 
.tart 10.!O Ulubione piosenki 
11.40 Magazyn nowosci 12.10 
Melodie "tolie europejskich 
a .oIS Zielony magazyn 15 .00 
Moskwa z melodią I plosen"ą 
11.20 Teatr Polskiego Radi. 
IT.2t Muzyka taneczna 18.43 
Wesoły kramik 19.00 Muzyk. 
taneczna 20.28 Wladomo';c' 
aportowe 20.30 .. Matysiakowie" 
21.M Koncert estradowy 22 .JO 
Gra orkiestra taneczna 23.10-
23.41 Mlnl .. tury muzyczne. 

Sportowy rozkład jazdy 
RAJD TURYSTYCZNY 

DO JABLONIU 
PRZEJI,f'{SL 2~. 111: at.H 

do Rzeszowa o godz. 18 
RZESZOW - 25. III: Przyby­

cie patroli na met!: (met .. . pned 
p om nikiem Zwycl~,tw.) 

28. III : Start patroli na tr,of; 
do Jabl-onki (liod·z. 1.30 sprzed 
gmachu Pol.,kl.,.go Radia) 

PROGRAM 11 
Prol1'am dnia : 7.20 11 .50 

LESKO - Z6. III - Przybycie 
patroli C~odz. 10.50) 

Wiadomości : '.30 8.30 12.0~ 
SANOl, - 26. III: Start kola­

rzy do J ablonkl (godz. 9,55) 
17.00 21.00 23.50 

PILItA N02.NA 
I LIGA 

W SOSNOWCU: stal. Str.l 
Mielec <god%.. 15.JO) 

9.00 Utwory na organy '.20 
.. !Skrzyżowanie berła" !ragm. 
pow. 9.40 Znajplękniejszych 
operetek 11.00 Poezja I muzy­
ka ll .:wl Słuchamy muzyki lu­
dowej 12.10 Poranek s y mfo­
nlezny 13.10 ZespÓł Dziewiąt­
ka 13.30 .. Kronika Polaków" 
13.50 Koneert życz"ń 16.00 \'1 
niedzielne popołudnie IT.15 
Podwieczorek przy mikrofonie 
lt .OO "Klub &O-elu" 20 .00 Mu­
zyka rozrywkowa 21.17 Wlad.>­
mości .portowe 22.30 Gra Wro­
clawskl Kwintet Rytrnlezny 
U.5ł Muzyka uneezna. 

W OPOLU : Odra - Le~b. Po­
znań (15.00) 

W LODZI: t.KS Zawisu 
Bydgoazcz: (!l.30) 

aOZGLOSNIA RZESZOWSKA 
PR 

'.40 .. Kwadrans r. Melpome' 
lIą" aUdycJa w opracowaniu 
W. Głowacza 10.00 Pieśni Oh6-
ralne. 

OGC'>LNOPOLSKI 
PROGRAM TELEWIZY Jl'rf 

w WAASZAWI'!:: LeI'Ia - er .. 
com ( U.OO) 

I~.M "Nledzl"ln. bie.sl~d." 
18.00 Z melodi~ na ty - tele­
turniej 19.00 Utwory wIolon­
eulowe 20.18 "W ""'mo połud­
nie" tum hbul. prod. USA­
Wladomo,kl 1JP0rtowl!. 

W BYDGOSZCZY: PoI011a­
Górnik Zabrze (1~.OO) 

W KRAKOWIE: Wisła 
ohia Gdansk (15.30) 

W CHORZOWIF,: Rueh 
1oni. Bytom (le.OO) 

II LIGA 
W RZESZOWIE: Stal - GIl'­

barn1. Kraków (15.00) 

Dyrekcja Kopalni "Kaurów" w KnDrowle 

ogłasza ""pisy 
do Zasadniczej Szkoły Górniczej 

Kopalni Węgla Kamiennego "Knurów" w Knurowłe, 
ul. Szpitalna 7, 

do klas pienvszych wydziału g6rniczeco 
na rok Izkoln7 1961/82 

Warunklprzyjęela: 

1) ukończonych do 31 .terpnła 1981 r. 14 lat ~cl.a 
l nie przekroczonych 17 lat. 

2) ukończonych 7 klas .zkoły podstawowej. 
Korzyści: 

l) wynl'lgrodzen ic miesięc-zne w kl. 1-400 z.ł. w kL n 
- 500 zł w ki. 111-700 zł a Ul wakacje 50 proc. 
powyzszych stawek, 

2) pełne umundurowanie 
- 3) uczniowie zamiejscowi' in-ternat z wyżyw:Ienll'!m, 

4) uczniowie przodujący premię w wyeok06e1 do 
25 proc. stawki miesięcznej, 

Podania. życiorys, dokument urodz;eni:t. śwlac!eełw'O 
klasy VII lub zaświadczenie szkolne świadectwo leku­
s~ie :-vraz. z pozytywnym wynikiem' badania Rtg klatki 
piersIOwej oraz pisemne zezwolenie rodziców należy 
przesyłać lub składać W sekre'tariacie szkoły. 

K-517/4 

Robotnicza Spółdzielnia Pracy 
Przemysłu Mineralnego 

"ZdEDNOCZENIEiI. 
w Jaśle, ul. Wyspla.ńllklero 16 

podaje do wiadomości wszystkim prze<islęblorsłwom 
budowlanym - drogowym - kOlejowym oraz inwesto­
rom przedsiębiorstw, że produkuje W swoim Zakładzie 
Betonia.rskim w Skołyszynie i Oferuje do sprzedaży: 

l. rury betonowe o rozmiara.ch fJ 20 
2. rury betonowe o rozmiarach '" 30 
3. rury betonowe o rozmiaruh '" 40 
4. rury betonowe o rozmia.rach '" 50 
5. rury betonowe o rozmiarach'" 60 
6. kręgi stud7.ienne o rozmia.rach " 80 
7. kręgi studzienne o r07:miara.eh " 100 
Pustaki żużlowe Alfa. 24x24xł9 
Pustaki betonowe 24x24xł9 
Dach6wkę dwulelcówk., 
PłytkI ohodnlkowe 35x35xS 
Trylinkę drogową 

Krawężniki drOfowe el()tkle I średnie 
Wyżej wymienione wyroby s"'l'7.edajemy po oenaeh 

pań,.;lwOW)'ch wg cennika nr 84160. 
Równocześnie ~wiadamiamy, że w o~nej ehwlli 

I'osiadamy na składzie duży wybór wym ieniOl'lych -.y­
rob6w I prosimy o z,amówi(1nia. Wymienione wyroby II~ 
dostępne I dla prywatnYCh odbiorców. 

W KRAKOWIE: Waw,,1 - Le­
&,Ia Kro~no (l1,JO) 

W GDYNI: Arka - Gwardia 
W-w. OS,30) 

W LUBLIN!"!:: Lllbllnianka -
C~isia (H.~O) 

w POZNANnJ : Olimp ia - Bal­
tyk Gdyni a (18.00) 

W GLiWiCACH: I"last - SIą.'01I: 
Wrocł9w (H.3!\) 

W SZCZECINiE: Pogoń - Na­
przód Lipiny (15.00) 

W WARSZAWIE : Polonia 
Arkoni. Cl5 .00) 

W RACIBORZU: Unia - Unl. 
Tarnów (13,00) 

5IATK"WKA 

n LIGA - 2.El'ISKA 

W Kl\AKOWlE r2.~-Z8. IlI): A7.·S 
KraKÓW Onel Prz.ewor8i<, 
AZ$ - Kol@lan K.t"w.lr~. Or'eł 
- <lalldOft Katowice. Orze.1 - K<>­
l"jar.z. AZS - Baildon. 

KOSZYKClWKA 

LIGA OKRĘGOWA 

W R7·r,SZOWIE (21\. ITI ,ods. IT.M Te<'hrukum BlI~ 
d-owla.ne) : MKS .Ja.rosław - P<>­
lonl. I"I"Z!ll'nyśl 

(28. Ul - ~. ID.on): MKS 
Jarosław - Crow.j Ib Pru:emy&l. 

TEN'l1!l STOŁOWY 

LIOA OKRP;OOWA 

f!@!II'ITI. - Unia Sanyn8 
FarmaI< Ritaszów - StaJ. Ib 

St. W"13 
Gryf MIS!ee - Start J.~law 
Orz@ł Prze"""',,", - Stal SanolI: 
l'IMOvia - St81 Ib st. Wnla 
Farmak - Unia ,;uzyna 
Gryf MieJ"" - JhS 
StaJ. J\.zesZ6w - Stal. Sanok 

A-KLASA 

W P):tZT.M"\:SLTT: LZS Studia,. 
- LZS Zlotntkl . Stallb Mielec ....; 
I"o)na. LZS Z/'otnil<l. - Polna, 
StAl ro Mlelee - LZS Studlan 

'IV SOlllNIOWI'!:: l'I~~ovis Ib -' 
Siarka T.rnobrzec. LZS Pt'~bY'-

. /tEÓWkA - LZS Sabnlów. LZS 
!!t>bnlów - Re""v(a Ib, LZS 
PuybyezÓ'Wka - Siarka. 

OJMNA!!TYKA 
A.KROBATYCZN4. 

'W IObot~ M-~ 'om. w sMI Za. 
Stk(lły ZawM-owe1 w RZ<MI:owi8 
przy ul. Obrl'lńc6w StalJngradu 
nr Słl. odb~d. sle mistr zostwa 
okl'Uo_ juniorów .. PoCZątek ..... -
wodów O «~z. 10,00. 

Z/rWody .......,gr·ywane bf:d~ o pu­
tthar WJCKTiT. który W roku u­
blegi';?<rll MObył zespól MKJI 
Grom z ~HI2lOwa. 

~~"MECZ GIMNASTYCZNY 

W Jt,z.,ftnWlA! w ·nded·rt .. lę w salt 
Domu Kultury W S,K odb~zle 51<:: 
trójmecz w g\mn.a~yc e akroba­
tycmej poo""l~zv Sta l~ 'R re<; ~ów 
- I_ZS N I ",oj.,wa • AZ5- A Wl" :r. 
W~·r"Ulw y . Poez~tek o gMZ. 10 .00. 
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